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PRENUMERAT A Tvyn o ? i 
w  Krakowie miesięcznie 
2 ker., kw artalnie 6 kor. 
za odnoszenie do donm 
dopłaca się 40 hal. mieś. 
Na prow incyi mieś, 2 K. 
70 hal. kwartalnie S kor. 
W W ństwj e piemi eck iem 
kw artalnie 10 kor., w in- 
nycn państw ach kwart. 
12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy. 6 Ł S S  N A n C

Listy pieniężne, przeka­
zy na prenum eratę i in- 
seraiy nadsyłać należy 
franco do Adminisliacyi 
„Głosu Narodu". -P renu ­
meratę oprócz upoważ­
nionych agencyi przyj­
muje każdy urząd p oczt 
w obrębie m onarchii i w 
państw , nieiniee. Rekla- 
macye nieopieĆzęt. nie 
podlegają, opłacie poczt

C m  n n n  pojośya. 6 bal.
=  Tamasza^L. Wychodzi codziennie o godzi.’) o 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat.

tfaato :ffihk.?w2 Ki 0 
22993 — Adres tsleg. s.f 
Kraików „Głos Narada-'. Te­

lefon Nr. 199.
im aeraL y  > p r z y jm u je  A u m in is ird U )a  „ m u s u  w u  , u u  ow . i u m a ^ a  uu. — ł,<x  n i t t a z .  u iu u i iu in  p i s m e m  ( p e t l l ;  za  p ie r w s z y  r a z  n a ic i  zy

zc każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — Nekrologi 
i L d. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od

100 egzemplarzy dla m iejscowych prenum eratorów ,

B. G abm lska, Pałac Spiski, Kraków.
Wyr ąjjnige i sprsedsje nSerwRzeTcatóstych fa­
bryk fortepiany, pianina. harmonie 1 phcnoie 
*» sotówkfl lub u?, spłaty «aw®t, dwudziesto 

K»i.«aiąs*fe& swz ssliczki.

WACHLARZE,

postanowił n&ty nr. ast rotrocząc obstrukcję, 
ażeby pokazać, że zjpełaio nie należy o l  rządu.

Może w'ęc teraz, gdy juź swoją obstrukcją 
narobił prszeroWi ministrów sporo kłopo ów, za 
przestanie tej taktyki i jeiw oti na gładkie »a- 
łatwienie p owisOryum budżetowego.

W interesie parlamentaryzmu austryackiego 
należałoby sobie tego szczaźe iycfcjć.

rękawiczki, pończochy, grze­
byki, szpilki do włosOw, per­

fumy, mydła, pudry
polec? w wielkim wyborze

i niskich cenach

C l

Kompromis w  skrawie sejmowej 
reformy wyborczej.

Nasz lwowski korespondent telefonuje nam: 
Układy kompromisowe idą barlso dobrze. Pola- 

cy godzą się na 14 okręgów dwumandatowych i 
pod tym względem przyjdzie niewątpliwie do po­
rozumienia. Rus1 ni żądaj* jeszcze jakiejś uroczy­
stej deklaracji w sprawi*. uniwersyteckiej. Jest 
to urofitewnie zupełnie uieusprawiedliwioiw, któ 
rugo Polscy absolutnie nie spełń:a

Wffitl magistrali dla żydów taniej!
RraRidra* M m $m łT.'.V

Czy prowizoriom budżetowe będzie 
załaiwiootm parlamentarnie?

Nasz korespondent wiedeński pisze:
Pr. o s Izby poselskiej dr Sylwester jest jak 

najlepszej myśl). Odpowiada leń optymistycznie 
na pcwyztj w tytule postawione pytanie. Jego 
zdaniem, agraryusze czescy pozwolą z pewnością 
na załatwienie prowizoiyum budżetowego w ko­
m isji budżetuwej. — Następnie w myśl ooowlą 
solącego regulaminu pomiędzy uchwaleniem re­
feratu i drugiem czytaniem prowizoryum bud .e 
towego w (ełnej labie poselskie] musi upłynąć 
24 godzin. Dlatego najbliższe posiedzenie Łeby 
pnaelsklej będzie naznaczonem na czwartek 
dnia 29 stycznia. Uchwalenie prowizoryum budże­
towego oraz kilku ustaw mniejszej wagi zajmie 
posiedzenia plenarne laby poselskiej w dniu 29 
i  39 stycznia.

Izba panów będzie musiała prowizoryum bu­
dżetowe załatwić % szybkością pociągu błysjomf 
ccnegO v  ciugu jednego dnia, a mianowicie w 
sobotą dnia 31 go stycznia. Ponieważ atoli w o- 
statmch latach AaKunastu bardzo często składała 
dowód tego błyskawicznego pośp.-ecau. o ile oho 
dliło o prowizoryum budżetowe, przeto aie uh g» 
wątpi wości, ze i tyar razem nie zrobi rządowi 
zawodu.

W niedzielę dnia 1 lutego prowizoryum budże­
towe, ucnwalene przez obie Isby parlamentu i 
san .cyonowano przez ctearzd może aię u s .sa ć  
w  urzędowej części w „Wiener Zeiiung".

łń ż e  się ukazać, gdy puzwulą na te agraryu- 
sze czescy, ncOw ąc ściślej, ta gfuoa agr^^us ófc 
czesatch, która pozostaje pod w oizą posłów Pra­
szka i Staneka.

Dlaczego pan tksmioiater Praszek i pan o tanek 
prowadzą obatrukeyę?

Krążą ua ten temat rozmaite pogłoski. Pona  
Wiano to posła Praszka, to pozła Stanek*, źe 
cheiel b /  z pomocą obstrukcji s< ct 6 ministrant.

SjibIjsć sprawa)dawcz-i nakazuje ła/.n&csyć, 
równocześnie krążą też >noe posłużeń o po 

budkach, które specjałom eki,m nistra Pr^szk 
skłoniły do obstrukcyi. Oso poseł Pr*izok Wig z 
ze ars o.mi braćmi, cttopao ta c, Jak on, kupił nie 
dawno majątek ziemski wartości połtora miliona 
ko on. Poiiiewnż TOdzim* Prassków «■'* o uf to wał* 
ttn’ ii.elsceu l lhty w bogactwo, przeto na temat 
tego kupna zaczęły krążyć komeot^rce, r-trsy u 
jące, te  poeci Praszek pobierał e^pomoji z kasy 
rządowej. Poseł Praszek dowiedziawszy s ę 0 tycb 
kossentarzack, ubliżających jego czci polltycrncj

OirŁymuJeiny na-ittjpuj^ce pismo: j
Sraaowny pAnie Redaktorze!
Z powodu artykułu o miejWim węirlu w Nr. 20 

Ssanowoego dziennika UDraBSatn upii-eejmi» o za 
m aszczenie mtatępującego wyjeśpien^:

Prezydeot Dr. Leo od lat przeszło 6-ciu tj. kiedy 
mnie Jako nowo wybranemu Wiceprezydentowi 
yczydziniił Jpnw y apyo wizacyjne ni a animuje aią 
miejcikisu skłanem węgla

Tenże skład utworzony aostał dla wszystkich 
mieszkańców miasta Krakowa, a więc n. etyl ko 
dla uoogie] ludności, dla której skład coroczn e 
wydaje 10 wagonów bezpł î,n<», podćzaa gdy gmi­
na izraelicka oprócz bezpłatnego węgla udz eU  
mnie] zamożnym znizkł, pokrywając stratę z wła­
snych funduazów-

Taką samą cenę, jaką płaci gmina izraelicka tj. 
98 h za 1 cetnar oł .ą  wszy«tK*e instytuujs do­
broczynne, które się o to zgłosiły tj. B uro spra­
wdzań Towarzystwo św. Wmeeutogo, Arcybnc 
two Miłosierdzia ltp.

Nie koszta administracji, a zwł&ssczw pobory 
urzędników, podrażają znacznie ceny węgla, lecz 
fe nszty rozwozu, albowiem prócz kilkudziesięciu 
ani w roku, bardzo zimDych, wgsj wracają za­
zwyczaj z węglem nie rozsprzedanym, a często 
na 'Pt cała kwota ucyska^a za węgiel sprzedany, 
nie pokrywa kosztów furmanek, których ruch dla 
dogodności publicznej re?u &rnie utrzymywać 
trzeba.

Wóz z woźnicą kosztuje dziennie 8 K 50 h. 
z*ś robotnik roznoszący w eg^i do domów 5 h 
od 1 cetuara któi-y kosztuje g'o/nę w kopainiach 
p^zac ętoie 54 b. Przewóz k«li-jt-wy kosztuje 19 b 
strata na natale, kamieniu, koszt ważon a i napeł­
niania wotków, mszczenia się tychże, sznurek, 
plomba itd. wynosi prz«szł> 14 h na 1 cetnarze.

Cenę węgla ustanawia k^m sya węglowa, któ­
ra na posiedzeniu w dniu 6 grudnia 1913 r. u- 
chwaliła z powodu podwyższosiych. a przedtem 
nie uwzględn ooych naiożytości kolejowych, tu 
dóeż nowo wprowadzonego myta miejskiego, po­
bierać za węgiel z wozów 1 K. 6 h.

Skład miejski n gdy nie sprzedawał i n:a sprze­
daje węglo handlarzom Jub spekulantom.

W lutym br. onw^rty zoetanie, znaesnym koez- 
t^m urządzony i waielk.m nowoczesnym wy no 
guin edpowiadający skład węgla na grun ara 
miejsk.cb, kióry powstał głównie w tym celu, aby 
<>a zimę znaczne ih.śsi węgla można gromadzić, 
u dotychczAs w tak bw. ruczach kolejowych By­

ło niem żliwe.
Z głębokim s se su n k ie m  

Dr. H. Searski.

zydenta Dra Szarskiego potwierdza właściwie to, 
co w tej sprawie pisałem.

Pr?.edewszystkiem z^zauczyć należy, iż m iejski 
skład węgla założonym sostał w rayśi uchwały 
R. dy miejskie] przedewszystkiem dla ubogiej lud­
ności, ażeby zapobiedz lichwie węglowe].

Wedle wykazów miejskiego biura statystyczne­
go, jest w Krakowie 60 prc. mieszkań Jednoizbo­
wych, zamie8zkrłych zazwyczaj przez kilka osób, 
czyli więcej niż połowa ludności zalicza się w 
Krakowe do uoogich. Dla tej zatem ubogiej lud­
ności, która nie ma środków na zakupno więk­
szej ilości węgla, potrzeba węgiel rozwozić, a da­
rowizna 10 wagonów di<, żebraków nie może być 
uważaną za środek dla zaradzenia lichwie wę­
glowej 1

Treścią naszego artykułu było stwierdzenie fak­
tu, 14 gmira kupuje węgi“l po 54 b, a sprzedaje go
0 100 prc. drożej tj. po 1 K 6 h, i sprostowanie 
p. Wl c«*prezyóoQta nie prostuje tego fakiU lecz 
go potwierdzę, starając się to wytłumaczyć d*o- 
guścią fu.'ma.;ek, ważeniem, plombowaniem ltd., 
tylko nie kosztowną sdnrfan-tracyą.

A my sądii! ay, że wlaś^Io kosstowua admini- 
stracya pr- yesy^ia s'ę do tej drożyzny węgla, 
Jeżeli d;e. zarsądu bkł^du węgla uż^wa się urcąd- 
idka 8 rangi a dodatkiem m ^leo^nym  po 80 K
1 remuaeracyą roczną lb00 K, czemu p. Wicepre­
zydent nib z<Apmjc«?ii. Jeżets w podobny sposób 
wynagradza eię i innych funkeyonaryuszów, zaję­
tych w tym składzie, to cis dziwimy się tej dro- 
żyznle węgla. Czy całego zri*ąd’i nie może pro- 
WbOai u rodnik  w XI randze?

Węgiki sprowadzany przez gminę jest lichy, za­
wiera bowiem tak dużo kamiroia, źe DiednieJ sza 
ludność niechętnie go kupuje i woli za lepszy 
gdzieindziej drożej zapłacić. Jeżeli zatem furman­
ki z miejskim węglem wracalą z ni ero zaprzeda­
nym węglem, to fakt ten położyć należy na karb 
lichej administracji. Z drugiej strony wiemy o 
tam, że miejski Bkład węgla rozwozi 1 lepszy wę­
giel Jak jaworznicki, „Krystynę" itd. lecz tylko 
dU pewnych odbiorców. Ze sprostowania przysła­
nego wynika, że gmina przepłaca swój węgiel, 
gdyż *u 1 cetnar cłowy lichego węgla z przywo­
zem kolejowym płaci po 73 h. A przecież u-zęd 
nicy magistratu i zw'ązku ekonomicznego dosta­
ją daleko lepszy węgiel laworznicki loco Kraków 
po 68 i 72 h za 1 cetnar.

Co do strat poniesionych prrez gminę z powo­
du miału, podnieść naeż % ze w każdym wsgonie  
przychodzi pewna nadwyżkę na wt-dze obliczona 
na to, że przy przewozie coś węgla się zniszczy.

Artykuł nasz miał na ceiu zspobiedz niezwy­
kłej drożyźai* węgla, i jeżeli gmiaa będzie sprze­
dawała węg el dobry ęp  cenie rzeczywistych ko­
sztów, to drożyznę węgla zwalc?y tak, Jak to 
było w pierwszych latach istnienia miejskiego 
składu węgia kiedy koszta sdministracyi n£a by­
ły t»K nl^proporcy^nuJoie wy sonie.

W sprawie nadużyć popełnionych podczas ontat- 
nich wyborów sejmowych, toczy się obecnie 
śledztwo sadowe przeciwko głównym posrlako- 
waaym. Oaegdsj przesłuchiwał sędzia śledczy 

jprfees kilka godzin p. Peroaia, który Jako prze­
wodniczący j-dnej z k< misy) wyborczych, poneł- 
n\l kilka zanadto jaskrawych „omyłek" przy ob- 
iicz»n>u gł 'sów. To wł«śaie dało powód Prokura­
tury! Państw** do interwe:'.cyi, która Jak mamy 
nadzieję me będzie bezzkut !*z~ą i odstraszy „cudo­
twórców wyborczych* od zbyt żarliwe] ds ial- 
nośd pr*y zbliżających się wybor ,ch do Rtdy  
miejskiej.

Powyższe wyjaśnienia przodal śony autorowi u- 
wag z ‘tn.sszc onych w „Oło-ie Narodu" i otrzy­
maliśmy od niego następują ą oaDOWiedź; 

Sprostow: nie przesłane nam przez p. Wieepre

Koni#? części redakcyjnej „Głosu Narodu* na 
stronie 6 .
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Bukowania o reformę wy. 
berezą

Wiedeń, 28. stycznia.
6 konferencjach połsko-ruskićh o reformę w y- 

TiAOAią az „asso ij - j j  wouop kzojoą 
Wczoraj o godz. 9. wieczór zebrała się wspóf- 

atfl śfcoalerencya ponownie. P. Głąbiński imieniem 
połAńoh stronnictw złożył oświadczenie następujące: 

„Wszystkie stronnictwa polskie dążą do jak 
najrychlejszego przeprowadzenia reformy wybór- 

*zej w porozumienia z Rusinami, oczekując* że poro- 
(zumienie w tej sprawie będzie punktem wyjścia/do 
dalszego pokojowego współdziałania obu- naro/dów 

■W kraju i w Sejmie i że przyczyni się, do uzdrbwie- 
.aia autonomii kraju i złagodzenia imrodonvośeio-

Ś rod a 28 Stycznia 1914* Nr.

poważniej aa dła rządu co dio zaciągania pożyczek 
To żądan ie  zostało zarówno przez rząd, j«k przez 
stronnictw ,va większości, odrzucone.

W » ońcu żądali agraryusze czescy, aby prezy­
dent mio istrów złożył oświadczenie co do rychłego 
przywrócenia stosunków konstytucyjnych w Pradze 
i  aby M ba posłów uchwaliła odnośną rezolucję. Ten 
/punkt jfsst przedmiotem dalszych pertraktacyj i jest 
możliwie porozumienie.

Dolej postanowiono postawić na porządku 
dziennym ustawę o zniesieniu podatku domowo kla­
sowego w dwóch najniższych klasach, na czem za­
łoży# głównie stronnictwom agrarnym. Ponieważ

5O wyspy EgefsMe.
Grecki „chwrgć d'*fij6res“ w Wiedniu, Xy3fcj. 

kis, dał następujące wyjaśnienia co do. sprawy w ysg; 
Egejskich przedstawicielowi jednego z ^  I k lr
wiedeńskich:

Protesty Turcyi odnoszą ś ę  szezegókńoj dw 
wysp Chios i MytSene, które mają przypaść G recji 
na mouy decyzyi mocarstw a to  dlatego, że leżą o d ą '  

w pobłiżn zachodnich brzegów Małej Azyi. Aby e <  
statecznie rozstrzygnąć sprawę- tych wysp zamierzali 
podobno rząd turecki rozpocząć bezpośrednie roko-! 
wania w Atenach. Riząd grecki jednak nie zgodzi'

posłowie miejscy żądają „iunctim“ między tą usta-1 ^  Pod żadnym warunkiem ira rokowania bezpoarw 
w ą^a retonną podatku doniowo-czynszowego, ko- j  dnie, ffdy* stoi na stanowisku tern, że sprawa wysp,'

Twych sporów. Z tego powodu wszystkie ■ polskie I dżieniiy Izby.

mifcya podatkowa załatwiła także tę ustawę, tak że 
| obfie ustawy o podatku domowo-klasowym i domo- 
wo-czynszowym wejdą; równocześnie na porządek

«troł«iictwa zgodziły się na zasady i .postanowienia 
przedłożenia rządowego i mają, najlepszą/wolę roz- 
etrząsania propozycyj. sformuło.wa aych / przez me­
tropolitę Szeptyckiego.

„Z zadowoleniem polsktie stronnicowa przyjęły 
do wiadomości, że Rusini Zgadzają,-się na klucz na­
rodowościowy co do składu Wydziału krajowego. 
"Aby okazać ustępliwość, wobec Rusinów, oświad­
czają stronnictwa polskie gotowość zniżenia liczby 
Mwumandatowych ok.rjgócw w'Galicyi wschodniej na 
14 .

„W sprawie, uniwersytetu ruskiego jednakże o- 
Jlwiadczają, że /„iunctim“ między tą kwestyą a re­
formą wyborer ą, jest wykluczone i powołują się na 
Jodnośne uch w a}y Koła Polskiego i aa gotowość pod­
jęcia rokowy tń w tej sprawie*’.

Po tey i oświadczeniu wywiązała się dłuższa dy- 
hkusya, w której namiestnik zwrócił się z apelem do 
Rusinów. aky dla tych drobnych jeszcze szczegó­
łó w  spo mych nie umożliwiali dzieła ugody. Na 
•wnioseł K namiestnika posiedzenie na pół godziny 
,-przerT .rano, aby polscy i ruscy przywódcy mogli 6ię 
gporor /.umieć się ze swemi klubami.

Po podjęciu posiedzenia o godz. 1-ej w nocy 
«>ś* viadczyli Rusini, że muszą bezwarunkowo oba ta 
JW ać przy tem, aby polskie stronnictwa oświadczyły 
j f i ę  za szybkiem utworzeniem uniwersytetu ruskiego. 
-R u sin i są gotowi zgodzić się na utworzenie czterna

Parlamentarne załatwienie prowizoryum budże ­
towego nie jest jednakże jeszcze zapewnione i obra­
dy będą dziś dalej prowadzone.

Z  t u m h a l . ' t a t f i e t o w e !

j Egejskich-rozstrzygnięta została ostatecznie prze*
1 traktat, londyński. G recja i Turcya zgodziły się bez 
zastrzeżeń na decyzję  mocarstw w tej sprawie, po-d 
dobnie jak i w kwestyi Albanii, niema zatem racji i 
teraz na ową decyzję się nie godzić.

Jeżeli Turcya sprzeciwia się odstąpieniu dwóch 
wysp Grecji ze względów strategicznych — to oba- 
wy jej są płonne,, zarówno bowiem Mytilene, jak i  
Chios będą zupełnie zneutralizowane i nie będą mo­
gły służyć za punkt oparcia dia floty greckiej lub 

1 dla ekspedycji wojsk lądowych na brzegi małoazyacWiedeń. Koraisya budżetowa odbyła posiedze- , r  . -
nie wczoraj po południu. Poseł Fraszek u k o ń c z v ł i ,* 0ii!e’ “ es eeya, na swych wywiniętych wy*.
swoją mowę, rozpoczętą przed tygodniem i zazna__ brzeżach i na licznych wyspach posiada tyle dosko>
ezył, że wielkim stronnictwom zależy na utrzyma­
niu parlamentaryzmu,..ale rząd stara się tylko o u- 
trzymani.il się przy sterze i nie zna innych środków,
nad § 14. Imieniem czeskiej opozycji oświadczy!
mówca, że obstają/oui za odrzuceniem prowizoryum 
budżetowego, ale wstrzymują dalszą walkę w komi- 
syi, aby uczynić ją tem zacieklejszą w plenum.

Poseł Teufel domagał się polepszenia położenia 
służby kolejowej i wstawienia na, ten cel do budże­
tu na pierwsze półrocze b. r. 5,600.000 koron.

n&Iyeh punktów oparcia dla swej floty, że bez My* 
tiloTie i Chios może ewentualnie rozpocząć walkę % 
Turcyą na morzu Egejskiem.

Co się zaś tyczy względów politycznych i obaw* 
że z Mytilene i Chios będzie prowadzona silna pro*' 
paganda panhelleńska.-w Malej Azyi — to są one zu* 
pełnie bezpodstawne. Właśnie gdyby te wyspy po­
stały przy Turcyi, zachodziłaby możliwość, że utwo­
rzy się na nich ognisko greckiej „irredenty“. Tera* 
jednak, gdy przejdą na własność Grecyi, sprawa tai 
przedstawia się zupełnie inaczej, bo owe wyspy prze*Poseł Diamand zgłosił wniosek, wzywający , . . . . . .  . . , , . . .

rząd, aby w cela nabycia i rozdziału zasiewów i pa- jsP111* być siedzibą niezadowolonych żywiołów.
arr-tr rllo rłriłli-niot-iToli Irloolrn m o)vołi rftL J  620X1 Spi*S>"WrJ». WVBO D0(lXi6 W SPG£»OD SD i. V» iCdll-*-szy dla dotkniętych klęską małych gospodarstw rok 
niezych w Galicyi wstawił do budżetu znaczniejsze 
kwoty.

Poseł Kędzior zgłosił rezolueyę, wzywającą 
rząd do utworzenia postanowionych w r. 1907 czte­
rech sądów obwodowych w obrębie apelaeyi kra­
kowskiej i przyspieszył zwłaszcza budowę sądu ob­
wodowego w Mielcu.

Poseł Koliszer ostrzega przed zaciąganiem po-
^  _ _ życzek na podstawie § 14 i wskazuje na bierny bi-

jfctu dwumandatowych okręgów wiejskich w Galicyi lans handlowy i na zacofany w Austryi stan rołni- 
fwschodniej, pod warunkiem, że znajdować się one . etwa, którehy, przy zastosowaniu urządzeń postę- 
(hędą w tej strefie kraju, gdzie ludność czysto poi powych, można polepszyć o 40 proc. Mówca wystę- 
<ska wynosi więcej niż 35 %. puje przeciw terminowi 1-& łat* przeznaczonemu na

Na tem posiedzenie przerwano i obrady odro udowe kolei lokalnych, który jest stanowczo za
ezono do dzisiaj. Dziś subkomitet zda sprawę o po 
dziale okręgów, który jest jeszcze jedynym pon 
ktem spornym między obu stronamL

„ N. Fr. Presse“ wyraża nadzieję, że Rusini. 
•którzy okazali w ostatnich dniach tyle umiarkowa­
nia i rozsądku, odstąpią także od ,.iunctim“ między 

ikwestyą uniwersytetu a reformą wyborczą. Refor­
ma wyborcza bowiem daje im tak znaczny przyrost 
■*3 politycznych, iż spełnienie żądań uniwersytec­
k ich  z pewnością mogą spokojnie zostawić przysz­
łości.

,,N. Fr. Presse“ twierdzi, że w sprawie podzia­
łu okręsrów konserwatyści ze wschodniej Galicyi 

Ostawiają największy opór, jako stronnictwo intere- 
■:sowane, i że zechcą także w plenum sejmowem opór 
(przeciw reformie wyborczej dalej prowadzić. Mimo 
to uważa to pismo rozwiązanie kwestyi galicyjskiej 
reformy wyborczej niemal za zapewnione i Bądzi, że 
wypadek ten będzie miał wielkie następstwa dla o- 

fgólnej polityki wewnętrznej monarchii.

dugi. W końcu omawia smutne położenie gospo- 
arcze G alic ji Rząd musi wystąpić z energiczną

sprawa wysp będzie w sposób spr 
wy rozwiązana, to zniknie najważniejszy powód starć 
między Greeyą a T ercją . W tedy mogą zapanować 
między temi państwami stosunki normalne, czego 
sobie jak  najgoręcej życzą w Atenach i co jedynie 
może zapewnić stały pokój na południowym wscho­
dzie Europy.

Telegramy.
Wiedeń, 23 stycznia.

Między mocarstwami toczą się rokowania w! 
sprawie przyszłego państwowego b a n k u  a ł * 
b a ń s k i e g o ,  albowiem mocarstwa trójporoziK 
auenii. chcą objąć gw arancję za pożyczkę albań- 
cką tylko pod tym warunkiem, jeżeli albański bank 
państwówy będzie miał charal-ite?" międzynarodowy 
.Austrya i Włochy żądają jednakże szczególnych 
przywilejów.

Sądzą, że w tej sprawie przyjdzie do kompro*

Sytuacya w RatL^ie państwa.
Wiedeń, 28 stycznia.

, Agraryusze czescy wstrzymali wprawdzie ob- 
s*trukeyę przeciw prowizoryum budżetowemu, zapo- 
"wiedzieli jednakże jeszcze ostrzejszą walkę przeciw 
^prowizoryum w plenum Izby. Mimo to spodziewa­
j ą  się, że Izba posłów, w której jutro obrady nad 
[prowizoryum budżetowem się rozpoczynają, załatwi 
j e  w ciągu dwóch lub trzech dnL Obrady, jakie się 
toczył}’ między agraryuszami czeskimi a stronni- 
ićtwami większości, nie doprowadziły do formalne- 

porozumienia. A g ra ry u s z e  czescy postawili sze­
reg  warunków. Przedewszystkiem żądają od stron- 
Łhictw większości uporządkowania stosunków parla- 
d mtrnyda, przez co widocznie rozumieją koalicyę 

parlamentarną i parlamen taryzacyę gabinetu.
Chociaż wszyscy przedstawiciele stronnictw 

(•większości zgadzają aę  x agraryuszami czeskimi w 
ląd  niu uporządkowania stosunków parlamentar­

nych, sprawa ta oczywiście me mogła być przedmio­
tem dalszych narad na wczorajszej konferencji, 
gdyż akcya ta nie może być przeprowadzona w eią- 
eu 2 łab S dni Następnie agraryusze czescy żądają, 
urjr prowinoryum budżetowe opiewało tylko na 4 
WwilCHb i aby z  niego wynhminowano wszystkie a

i kcyą zapomogową dla miast i podtrzymać akcyę i k
budowlana wsPelkiemi środkami, albowiem zachodzi w którym wyjątkowe stanowisko oba tych mo­

carstw będzie uznane.ido wlaną wszelkiemi środkami, albowiem zachodzi 
niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju publicznego.

Po przemowie posłów Franty i Pantza posiedze­
nie odroczona Następne dzisiaj.

3  Bady ssfs&stwa- 
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów zostało zwo­

łane na jutro godz. 11 przed poł. Na porządku dzien­
nym pa drugiem miejscu: Sprawozdanie kom isji bud- 
budżetowej o prowizoryum budżetowem i spiawo- J 
zdanie komisyi podatkowej o podatku budynkowym J 
' domowo czynszowym, który wczoraj przez kom isję ; ” ̂
został załatwiony z niektórymi poprawkami

K c i s ^ e n c y b  p e l s a l e ^ s .
Wiedeń. Wiceprezesi Koła polskiego hr. Skar­

bek i German Konferowali wczoraj z hr. Stuergkhem 
w sprawie pariamentr.mego załatwieni*, prowizo- 
ryum budżetowego. Zażądali oni także jak naj­
szybszego załatwienia noweli o podatku domowo- 
czynszowym na porządku dziennym Izby.

Prezydent ministrów przyrzekł żądanie to jak 
najchętniej spełnić

Bo ow m Sa szos^o-sataznlGC&fe*
Liberzec. Na posiedzeniu wydziału miejskiego u- 

thwalone protest przeciw projektowi uregulowania] 
stosunków językowych w Czechach, wręczonemu 
posłom czeskim i niemieckim.

Jak  donoszą z Valony, Izmail Kcmal oświadczy! 
przy wyjeździć, że jest zupełnie niewinny ostatnie* 
go zamachu na rzeez Izzeta paszy i uważa zamaelą 
ten za szaleństwo, izmail Kemal, mimo, iż ma 86 lat,, 
ma zamiar jeszcze nadal odgrywać rolę czynną W 
polityce.

Odczyt o AisJsmj
Laedya. Podróżnik angielski Howard wygło* 
i wczoraj odczyt na wielkiem zebraniu polity* 
i dziennikarzy o Albanii i na podstawie obra­

zów świetlnych i fotografii wykazał szereg bar ba* 
rzynstw, jakich się dopuśeiii Serbowie i Czarnogór* 
ty  w Albanii.

Dalej opowiedział na podstawie listów od 
bematora skutarskiego Philippsa, że w niektórych 
okręgach Albanii tak ogromna panuje nędza, ie  kfl* 
kadżiesiąt ludzi umiera dziennie z głodu.

B echeU na.
Helsingtors. Zmarł tu Leopold MedteOn, b. w t  j

eeprezes senatu finladzkiego w 75. roku życia.

Proces o russolllską 
g^ndą.

Leopold Mechełin, znakomity finlandzki 
stanu, pntwnik i publicysta, był jednym % nn ' 
niejszych i najzasłużeńszych działaczy naro 
w Finlandyi. Karyerę rozpoczął jako dyreb; i 
ku związkowego finlandzkiego, następnie o! 1 
tedrę prawa państwowego na uniwersytecie iiol? 
forckim. Od r. 1872 Meehelhi brał żywy udział 
pracach sejmów finlandzkich i okazał ufę świetn

bit

; ID

Marmaros Sziget. Na wczorajszej rozprawie ) mówcą. Stał na gruncie praw odrębności prawnt 
lekarze przedstawili opinię co do stanu zdrowia b- państwowej Finlandyi i w duchu tego jpgogmm st

na czele partyi liberalnej SzwedofilskieJ,skarżonych Babinacza, Borhaniuka i Wasyla Wra­
ka. U dwóch pierwszych stwierdzili demeneyę, u 
trzeciego osłabienie władz umysłowych. Prokurator 
cofnął przeciw nim oskarżenie, a Trybunał wydał 
wyrok uwalniający. Postanowiono odstawić ich do 
zakładu dla umysłowo chorych.

Marmaros Sziget. W procesie przeciw Rusi­
nom ukończono wczoraj przesłuchiwanie oskarżo­
nych.

pyt goW r. 1882 car Aleksander II. 
cheetwem i mianował senatorem. Gdy i 
niły się stosunki i rząd zaczął prowad 
zjednoczenia Fmlandyi z Boeyą, M eabm  wyst 
do wałki i  rządem, za co w 1903 smnsm iy sostał 
opuszczenia I mlandyi i zam im kał w  Sztokbol 
W r. 1904 wybrany posłem do Sejm* waiica do H« 
■łngforeu a w  roku sast^Mtym soetał 
sonata co odpowiada siano*Mfc« j m m
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na zasada** prawuo-państwowcej Finlandyi, 
prawa zassuniese mogą ulegać tjlko zmia- 

w fcw z^ .pcssrodswstwa mJa nJzKiego.

Z Bałkanów.
k  Petera, urg.
S f l  i SjZfa— WOr

oafcinal
sze poeieasuik Dumy po sjsiętacn. Óg. ^ ‘ aastrój!1̂  “»**© « szereg kradzieży. Rozpraw Kłbędzkj 
bardzo przygnębiony, z powoda zmiai j prezydyaltl®? w połowu marca i potowa najmniej szeot dia
nych. Prezydent Duu.y Rodzianko star iowczo ustę[ '  Dsiłowane u. cobójstwo. Żsntóanncrya wCfcraai-i
puje, inni członkowie prez/dyum  rówi pei podadiąfp^^d®  nadesłała do tamtejszego sądu doniesienia 
się do dymisyi. a dla tych którzj pozj utaną, sykaa-j'/^®111® przeciw niejakiej Annie Pałkowej, żonie góoj

   _■ L . 1  —   a ._  * _____  i  ł .  A _      T l .  . •  .  ____l e ł l B " ®  T k / l r t O i T W o n n i  A  t i o i ł A t i r n n A  T A A łr a K A i  c d w i A  łA/ ł u t o w icya będzie bardzo utrudniona, t«k że przesilenie wj?I'I~*kŁ podejrzanej o usiłowane mę-ooójstwo. W nocy

Pasicz złc/.y ł wizytę Kokowcewo- 
StOtnm.-w^n i z którymi czas dłuższy konioro- 

t n i.
Zaparzenia w Buigaryi.

zona. Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
IK&to nakaz aresztowania wszystkich, którzy dopu- 

łfisczają aę  ógitacyj antłd^nastj cznych. Dzienniki 
bffądowe donoszą że Rosja ogromnemi sumami pla­
jta z* agitację wyborczą sironnictw opozycyjnych, 
Oby unienstożliwk' dojście do skutku większości dla 
Obecnego rządu i wywołać : aburzeria przeciw kró­
lo w i

Eona. Wyborv do ahiwanja rozpisane zostały 
h  f> marcu

fodr^ie Veuizelesb.
iairGi Greełi prezydent ministrów Venłze1os 

Odjeżdża dsisiaj de Wiednia.
Befan! Vemzelos wczoraj, oprócz konferencyj 

§K»lityeznyeh, miał Su także ■ konferencję natury fi- 
yusnso«wej i pertraktował z  technikami' niemieckimi 
ł‘lw sprawie szybkiego wybudowani. jednego dre- 
dnougbta dła Grecy!,'jakoteż przebudowania portów: 
Pireus i Saloniki pit.ez techników niemieckich.

¥cnizeios v  Wisgnia.
Wiedeń. Yenizelos jutro rano przybędzie do 

Wiednia. Jak słychać, udało óię Vemzćiosowi uzy­
skać w innycl stolicach zg»dę na przedłużenie ter­
am nu dla opróżnienia Albanii polu dniowej-przez woj- 
■*ra grełSiie. Venizelost będzie nie teraz starał w Wie- 
iłniu pozyskać gabinet austryacki dla odstąpienia 

^fczęści południowej Albanii w okolicy F oricy Grecy! 
K Wiedioa Yenizelos udaje się do Petersburga.

Spisek na V«Blielcss.
Atngr. (Wat) Dziennik „CbTonos“ donosi z Pe- i

Dumie należy uważać za przewlćKłe Na f wczorąjszeu. Kbaia 19. bra,, gdy jej mąż Franciszek Paika spal, na-i 
posiedzeniu obradowano nad kilku drol niejszerui iaia mu do lewego ucha większą ilość roztop.oneg* 
sprawami. ! ’ ijWowin, aby go w ten spo3Ób pozbawić życia. Pałka

Wypadek n a  o k r ę c i | . i ll wskutek bólu obudził się, spostrzegł, co się dzieje i|
LlverpooL W poi. ie na parowcu / „Mao,oiania“i :Pobi^  szj bho do łekazz^, łdór^ s o zaopatrzył. L<. 

firm mnarda podczas naprawy turbiny u stą p ił wy- karz -^oastatcwał uszkuIzema przewodu ^łucLowe- 
buch, przyczem trzech r.oomikó-w zjpnęło na ^  i | ° ’ ^ bfcflŁowpJ ■> ™acż&e oslabieme słuchu* 
SC®, a sześciu odniosło rany. jPałkowa tymczasem zebrała się i znikła z Ghraano-

Obałłeałe cert lazdy Ameryki ! r 3 ^ ma rozesłać za nią listy gończe.
    ___ , " .. . . ,  )' Rozszarpani o ynamiicm. Z Mysłowic Iobolż
Brema. Z powodu znizema cen jp r ^ ^ d n  przez ;W> ^  T_. Dwaj robotnioj kopalniani z poWiża Dą- 

^Hamburg I,ime‘ , o b r ^ i  .akz, ceny oro dynaStu  i wło-
razdy. „Norl Lloyd Wedle doniesień z Nowego oor ;JŻ s pieca. eksplozja, wskutek któf-

Arafty*i K >  ,  o 20 io ’22^5 “ ’ C t  n i S l ,  • n -  w . otoczM,,“ cS !n! ■ | ! wywołał yeelkie zdziwienie zamur cesarza agik,
irJKaOKy 1  snrajSfc . pienia bokobrodów, jednak udało się otoczeniu nakło-i

Lowayj 7 powodu lokautu 37.00Q rtbotni-i W  cesarza do .ostąpicma od tego zamiaru, 
ków budowlanych, i 00.000 robotntików mnyeb ga- ■ ________

M ianowuia 1 odznaczenia
.Wiener Zeitnng. ogłasza: Cesarz nadał odzna- 

; 'Ctenia szeregowi urzędników arcyks. Kain era. Mię-. 
' dzy innymi leśniczemu i kierownikowi ruchu wy 

Lanckoronie i izdebniku, Józefowi Miśce, noty  
% krzyż zasługi z koronę , oraz złote krzyże zasług?

Kruszyńskiemu i Justynowi Pikulskie-1

łężi proklamowało strajk.
Lonjyn. (WAT.) Strajk; węglotwy został wczo- ] 

raj już ukończony, albowiem pra.todawey zgodzili" 
się na. podwyżkę płac o 1  perray. Już w dniu wczo­
rajszym oowrĆK.iło do pracy lttoO rototeików.

S n n t  «o]slo«y w Chinach.
Londyn. (Wat) Z, Szanghaju. .ionmszą, że w pro- i le!,mczemu 

wjic,yi Junnan ^ A n ch ło  powstanie wojskowe. ffla w i Izd~bniku
|0 0 °  2otoierzy którzy .^ G ie lih  Cm iiz  posunął do YI. klasy rangi dyrektora 

kiiłu sprzeciwiających s ie im  ołScerom 1 wybrali . auczjoielskiego u /udniku JóSfa  z S
swoim dowódcą gen. .jungtsoną. Wojska rządowe.; >Todmj . ( 6 « « « !*  w
zwyciężyły w Lit»ł» (powstańców i wyci»4y ich »  0 ________
pień. Poćwiartowana .gwłokl gon. Juttgtaena wy- m  __ .
stawiono ®* wid *  pub lczny. f t O B O W S B i f l  O  JWOT11.

Sffirztf i  w y le w y . b O Ć ź e t O l ^ .
Petersburg. 2  poa oda burzy Newa pmdniosłs

■KBtarga, że neeżyw iM e w y tr jla  U «  petfeya &  U ?  * * l * m  e * fc i  I T J  ‘S  A J ^ 3
}aek studouŁÓw bułgarskich na życie V enizeiosa, któ- 
'-rego miano zamordować iiaraz po przybyciu jego do 
'^Petersburga, Na przyjęcie Ycnizeiosa czynione są 
I® wielkie przygotowania.

Lonwencya gracho>nunnhska.
; Paryż. (WAT.) „Echo de Parts1 donosi z Aten, 

że pomiędzy Grecyą a Rumunią ostatecznie stanął 
układ. W razie wyeuchu u ojny pon.ięozy Turcją i 

li Bnłgaryą z jednej strony, a Grecyą z drugiej, Rumu- 
i nia ma obowiązek pospieszyć z pomocą mildtamą 

tej ostatniej.
Sojon ■ aflwarti.

Petersburg. Pasie® wyjeżdża stąd przed pcz}
5 tyciem Yenizełosa, z którym będzie miał konferen- 
. cye dopiero w (Belgradzie. Mimo to zapewniają, t e  
Vtodbyła się tu narada miedzy pobrykami biłkańskiaA 
W sprawie odnowienia sojuszu bałkańskiego.

Petersbnrg Serbski .prezydent ministrów P

Szkoły znaczne. normalna ayskusya nad prewizoryurn budżetowem.
Ryga. Szalona.; burza zapędzH? lody de brze-: ;eŁ. ‘iw*ai P°se  ̂ Steinwender, a po nim zabrał głos

gu_ Rudi okrętowy: nnioŁOŻKwtołrj. W potcie, s to i; ^kuniewski.
sso par iwców. ' ' Załaiwioine prowizoryum budżetowego nie ulega.

K rm u k w  s  e s t a t m e i  c itw ilL

więc wątpliwości, co się zaś tyczy załatwienia go w 
plenum Izby, to czescy agraryasze dziś oświadczyli 
w kuloarach parlamentarnych, iż nieprawdziwe są 
wszystkie pogłoski, twiordzące, że odstąpili od ob- 

' strukcyi. Wstrzymali oni obstrukoyę w komisji 
Ze wtĘfaUnr fecfatecne-ćn&ankfcli, driJ  kro budżetowej tylko dlałego. że me mieli żadnych rnow- 

nibi bieżącej rap ć n w a y  fi* itaslęjMiych stroni- *"dw du dyspozycji, a poseł Praszek czuł się niezdro-
cacb driemtKa

Kraków, 28 stycznia.
Kradzieże wę^L z .wagonów. Właś>-iciele skła 

dcnr w ęgii w Krakowie podnową rkargi, że otrzy­
mują wagony węgla z brakami! dochodzącymi do 
20*  ładtmku i ponoszą przez £0 wielkie straty. 
JrakJ spowodo wane są kradzieżami^ popełni&nemi na

.—j_n—  - j -j-----1 — -*------ :- aż
wo­

n i  C 7  o d r o e z T ł  s v ó ;  w T i i / d  z  P e f c e r s b u r c r a  i  n r a w d o -  | w l e f r 1  e k a i ^  p e e z a w s z y  o d  s t a c y i  w J a d c r r !  n i a

Przywóz z La^hanćw.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza r^zpo- i

(zy  s w ęglem się zatrzynkHją, istnieją soiganuowane 
ajki, rabujące węg^i. Na tut. dwor«5U taadziew wę- 

! również są uprawiane * wielką śmiałością. By-
rządzeuie, znoszące zakaz przywozu pewnych towar-. ao do stacji wjeżdżającego pociągu i zrzucają gru- 

l r,)'' / )  Serbii, Łmgaryi, Rumunii i mrcyi europ* j- ’Be Saaiienie, które natychmiast zbierają czekający
Bkjf i, wydany swego czasu z powodu niebezpieczeń- 

f stwa zawleczenia cholery. Zarządzenie to nastąpiło 
v  porozumieniu z rządem austry ackim.

TeiegraOczne 1 teleicmlczne 
wir domcScr.

Łnbfia. (WAT.) Biskup lubelski, ks. Jaczewski, 
Eczący lat 84, zachorował poważnie.

Wiedeń. Z powodu urodzin cesarza Wilhelma 
odl yia się wczoraj w Schoenbunie uczta, w której 
^wzięli udział wszyscy ministrowie i ambasador nie­
miecki. Cesarz Franciszek Józef wzniósł toast na 
cześć cesarza Wilhelma.

BadaperzL Partya pracy jednogłośnie uchwali- 
iła  przyjąć ustawę o podwyższeniu koutyngi ntu re­
kruta.

ShalloB wobec lamonądo.
Warszawa. fWal) Według informacyj z bardzo 

I poważnego źródła, obecny wyjazd gen. gub. Skułło- 
u » do Petersburga stoi w związku z fcwestyą samo 

‘cządu dła Królestwa, Skałłon podobno ma przed­
staw ić sferom awydują* 3 m konieczność wprow?- 
naenia ,>ęzyka polskiego do przyszłego sunorządu, 
Sąko głownpga warunku użyteczności samorządu. 
ShaftoB podobno ssawia nowel kwetej ę  tak., ze pro­
fit o  wprowadzenie języka polfebJego jako o nagrodę 
hw zasugL jak bs położył • cm, Bkaflón, na polu s Imi 

i Kn>k*stw». Skałłon chce pozostawić po 
Wobie dobrą pamięć na stanowisku, z którego jamie- 
t e t  wkrótce uatąpić z  powodu choroby
i ,

na hep wspólnicy.
Śaźba kolejowa wobec tych kradzieży jt-rt bez­

bronna i ni» może narażać się na pchnięcie nożem. 
Masowe wszakże kradzieże węgla z  wagonów s ta r  
ły się plagą, która dłużej cisrpianą bye nie może. 
Izba handlowa w imieniu właścicieli składów po­
czyni odpowiedni nadzór za pomocą żadarmeryj i 
policji, zabezpieczający dostawę węgla w pełnej wa­
dze wagonu, zapłaconej przez odbiorcę.

Zapiski osobiste. Stan zdrowia prezesa Koła pol­
skiego dra Lea poprawił się o tyle, że w sobotę bę­
dzie mógł opuścić mieszkanie i wziąć udział w  po­
siedzenia wydziału wielkiego kasy oszczędności m. 
Krakowa.

Echa zamordowania ś. p Fe dymnda Swfsz- 
czowiJdego. Prokurator Dr. Lang wygotował już 
akt oskarżenia przeciwko Łyżwińskiemu i towarzy­
szom, wmierzanym w sprawę zamordowania ś. p„ 
F. Świszczowskiego. Dzisiaj sędzia śledczy Dr. Neu- 
sser doręczył ten akt oskarżenia wszystkim aresz­
towanym. Obejmuje on 40 stron arkuszy druku ma­
szynowego. 4kta tej całej sprawy składają się z 
4 dużych tomów. Protokoły przesłuchań głównych 
oskarżonych obejmują przeszło 100 stron. Jak słj- 
chać. ci aresztou ani, która, bnui oezpoiredni udział 
w morderstwie t. j. Gackiewmz, Łyżwiński i Kob- 
Tzyński, oskarżeni będą o rabunkowe zabójstwo z § 
141. u. k.. Krajewski o zbrodnie rabunku z § 190 i 
194. u. k. bez działu w zabójstwie, Goduli o współ- 
winę w zbrodni rabunku z § 5. 190. i 194. u. k., wre­
szcie Świerczyński o uczestnictwo w zbrodni rabun-

#.ym, tak. że nie mógł całą noc mówić. Agraryusze 
czescy zdecydowani są jednak w plenun* Izby, gdzie 
rozporządzają wielu mówcami, obstrukcję dalej pro 
"wadzić i uniemożliwić ach walenie prowizoryum bud­
żetowego.

Mimo tych kategorycznych oświadczeń, pccho- 
dzących ze strony Praszka i jego towarzyszów, prze­
cież utrzymuje się nadzieja, że obstrukeya agraryu- 
szów czeskich także w pełnej Izbie bedzie złamana 
a to tern barCziej, że część agraryuszów, stojących 
pod wodzą Udrżala zupołnie aie zgadza się z ob- 
strukcyą i nie chce objąć odpowiedzialności za zam­
knięcie parlamentu.

Ziresztą rokowani? ze stronnictwami większości 
toczą się dalej i trwać będą przez cały dzień. Poro­
zumienie nie jest więc jeszcze wykluczone.

O ć y n J s y q  El" Ohul. OWI.
Sofia. (WAT.) Przywódcy partyj opozycyjaycB 

udali się do króla Feruynand? we wspólnej delega- 
cyi, która miała .zażądać, aby I ról w najkrótszym 
czasie dał dymisyę Radosławowi i zasaz?ł mu dal­
sze j walki wyborczej.

Krół Ferdynand tej delegacji nie przyjął, wo-i 
bec czego delegacja wręczyła szefowi kancdaryl 
królewskiej memoryal, w którym ośt iadcza. żą 
przywódcy partyj nie biorą na siebie odpowiedzial­
ności za ewentualne nawet krwawe uasr^stwa daL 
szego pozostawania Radosławowa u steru władzy. ,

Spisek przeciw Haercio.
Nowy Jork. (WAT.) Z Meksyku donoszą, że po. 

lieya wykryła tam spisek przeciwko Hnerrie i aresa 
towaia już 44 jego uczestników, w tern 22 posłów. 
Na czele spisku steli, Gonzales, liaderoc i "Vito. Gh 
prócz tego wykryte spisek wojskowy kierowany 
przez zwolenników fc. prezydenta Dirza,

Wybncby bomb .
Lizoona. (WAT.) Walki uliczne w Lizbonie bĵ l 

ły o wiele krwawsze, mż pierwotnie donoszono. Przjj 
jednym tylko wybuchu bomby zgin^o 8 eeób. Próoa 
tego zostało baidzo wiele ludzi zabitych i ia a i . c l % 
broni ręcznej, zarowno palne j jak siecznoj,

Dy misy a, Corty nie wywołała wielkiego wiaż^j 
nia. Utworzenie nov ego gabinewu po pierzono g. 
Arjaga.
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Memoryał Schoultza
-; ,(Z tajnych dokumentów *Ostmarkenvereinu«).

f Wedle, relacyj »Dziennika Berl.Ł
Generalny sekretarz »Ostmarkenvereinu«, Schoultz, 
memoryaie swym o Galicyi rozwoazi się w dal­

szym ciągu o rządzie centralnym w Wiedniu, pod- 
i no6ząc, że zasiada w nim »cała moc Polaków« 
"i że prawie we wszystkich ruinisteryach są Polacy 
szefami sekcyj i radcami ministeryalnymi. Na- 

^tom iast na wyższych stanowiskach Rusini nie są 
<prawie reprezentowani, tylko kilka podrzędnych 
;  miejsc urzędniczych i stanowiska sług są przez nich 

-j.jzajęte. Ordynacya wyborcza do Rady Państwa jest 
<<lla Rusinów ogromnie niekorzystna. Proporcyonal- 
łn y  system wyborczy umożliwia wybór polskich kan­
ady dató w w okręgach z ruski emi większościami. 

~ iZ  tego powodu w 1911 roku Rusini zdobyli tylko 
1.26 mandatów w Galicyi, podczas gdy Polacy uzy- 
Jskali ich 80. Schoultza pociesza jednak fakt, że
• sdwaj niezależni postępowi Polacy, Ernest Breiter 
d  Reizes (żyd — dop. Schoultza) głosują w Radzie 
iParistwa zawsze z Rusinami«.
/  Interesującym jest dalej rozdział »o politycznej 
organizacyi galicyjskich Rusinów«. Wyjmujemy znie- 

<go następujące szczegóły:
Początki politycznej i kulturalnej organizacyi ga- 

<Ecyjskich Rusinów sięgają r. 1848. Rusini założyli 
, wówczas polityczne towarzystwo pod nazwą »Rada 
{ruska we Lwowie« z całym szeregiem towarzystw 
^filialnych we wschodniej Galicyi. Rząd austryacki 
} uważał tę przeważnie pizez księży ruskich prowa- 
jdzoną organizacyę za urzędową reprezentacyę na- 
jjodu  ruskiego i był wobec niej po części sympa-
• tycznie usposobiony. »Ruska Rada« wystąpiła z na- 
< rodowo-politycznyin postulatem podziału Galicyi na
dwie samodzielne prowincje. Wschodnia Galicya 
miała zostać ruskim krajem koronnym z Sejmem 
ruskim we Lwowie i językiem ruskim jako urzędo- 

i wym. Namiestnik ówczesny Galicyi, hr. Agenor Go- 
tucnowski, ojciec obecnego marszałka krajowego, 
umiał jednak zręcznie plany te pokrzyżować, denun 
cyując w Wiedniu Rusinów jako zwolenników Ro- 
syi i podział Galicyi jako nadzwyczaj niebezpieczny 
eksperyment. Inteligencya ruska, która w r. 1848 
prawie bez w jjątku stała na gruncie narodowej sa­
modzielności Rusinów, Polaków i Rosyan, przyczem 

'jednak była zupełnie dynastyczno-austryacką, zwró­
ciła teraz swój wzrok na północ i oczekiwała na­
rodowego wyzwolenia Rusinów od potężnego cara 
rosyjskiego.

• Powstał następnie staroraski kierunek rusofilski, 
który w krótkim czasie wśród Rusinów galicyjskich,

-zwłaszcza wśród ówczesnej inteligencja i duchowień­
s tw a , zdobył sobie dominujące stanowisko, W  1867 
.roku Wiedeń pojednał się z Polakami zupełnie i od­
tąd  też rozpoczął się okres systematycznej poloni- 
zacyi całego życia publicznego w Galicyi. Polacy 
stali się nieograniczonymi samowładeami kraju. Ale 
wśród Rusinów zaczynał zdobywać sobie teren mlo- 
doruski narodowo-ukraiński kierunek. Przez długi 
jednak czas brakło Rusinom jednolitego politycznego 
programu. Dopiero w końcu ośmdziesiątych lat roz- 

<poczęło się ujawniać polityczne ugrupowanie. W 1890 
.roku powstała »Ukraińska partya radykalna« z pro­
gramem agrarno-socjralistycznym; zresztą była to 

•postępowo-demokratyczna partya reform. W 1899 r. 
dr. Władimir Ochrymowytsch (imiona i nazwiska 
podaje memoryał hakatystyczny oczywiście w pi- 

;sowni niemieckiej), dr. Eug. Lewickyj, W. Budzy- 
nowskyj i dr. Iwan Franko wystąpili z partyi ra­
dykalnej i założyli nowe »Ukraińskie stronnictwo 
narodowo-demokratyczne«. Tak samo wystąpili z niej 

.więcej socyalistycznie usposobieni członkowie i za­
łożyli »Ukraińską partyę socyalno-demokratyczną«. 
Wreszcie w 1911 r. powstała jeszcze jedna ruska 

>organizacya, a mianowicie »Ukraińska partya chrze- 
vścijańsko-społeczna«, popierana przez rząd naro- 
; dowo-polski. Partya ta, bardzo życzliwa dla Pola­
k ó w , nie znalazła gruntu w kołach ludu ruskiego. 
[Aż do r. 1908 rusofile stanowili jednolitą polityczną 
ergamzacyę, partyę rusko-narodową, która w ostat- 
rnim czasie popieraną była przez wschodnio-galicyj- 
ską partyę konserwatywną i Wszechpolaków, ażeby 
przez nią zwalczać n a ro d o w y  ruch ruski. Od 
.tego roku (1908) istnieją dwie rusofilskie organi- 
fzacye polityczne, Partya rusko-narodow ej or­
gan izacy i (przywódca dr. Wl. Dudykiewytsch (sic!) 
i rusko-narodow a partya (przywódca dr. Michał 

(Korol). Pierwsza, której zakulisowymi kierownikami 
jjsą hr. Bobrinskyj i inni rosyjscy narodowcy z Ro- 
rsyi, popierający w pierwszym rzędzie ten ruch za- 
pomocą pien ięd zy , obejmuje całą młodszą inteli- 
(gencyę, prawie wszystkie polityczne, kulturalne i e- 
konomiczne rusofilskie organizacyę w kraju i ruso- 
*filskich chłopów w gminach msofilskich.
f Druga organizacya natomiast, więcej klerykalno- 
tkonserwatywna i popierana nie tylko przez wscho-

1 Środa 28 Stycznia 1914.

polaków, ale także przez galicyjski rząd krajowy, 
ma bardzo maty wpływ w ludzie; należy do niej 
starsza rusońlska, tak świecka jak duchowna inte­
ligencya. I ta partya wspierana jest z Rosyi pienię­
żnie. Ruch rusofilski wśród Rusinów galicyjskich 
w Galicyi znajduje się obecnie na etacie wymarcia. 
Polacy jednak usiłują, mimo swej nienawiści do 
Rosyi sztucznie utrzymać tę umierającą polityczną 
organizacyę, aby przez to narodowy ukraiński kie­
runek osłabić i, ponieważ programem rusofilów jest 
dążenie do narodowego i politycznego zjednoczenia 
z Rusinami w Rosyi, aby mieć w Wiedniu zawsze 
dowód, że galicyjscy Rusini są politycznie żywiołem 
dla państwa austryackiego niebezpiecznym, który 
dopóty dla Austryi nie może stać się niebezpiecznym, 
dopóki Polacy jak dotąd nadal zatrzymają władzę.

Rusini wobec rewefacyj Krysiaka,
Poseł dr. M a k u c h  oświadczył o stanowisku ra­

dykałów ruskich wobec rewelacyj Krysiaka:
»Ukraińska partya radykalna, ze względu na ge­

neralizowanie zarzutów w związku z rewelacyami 
Krysiaka, adresowanych do całego narodu ukraiń­
skiego , uważa za swoj obowiązek stwierdzić, że  
z  akcyą  n iektórych  p o lity k ó w  ukraińskich  
i ich stosun kam i z  hakatą n ie m a ab so lu tn ie  
n ic  w sp ó ln e g o , a o odnośnych szczegółach do­
wiedziała się dopiero równocześnie z polskiem spo­
łeczeństwem, i. w miarę ogłaszania rewelacyj, 
Parlya radykalna mogłaby się pisać na akcie ks. 
Hanyckiego tylko o tyle, o ile szło o nawiąząnie 
stosunków z »Fełdarbeitercentrale«, w sz e lk ie  je ­
d n a k o w o ż  kroki p o lityczn e  i stosu n k i z ha­
katą p o tęp ia  i za wyniknąć stąd mogące konse- 
kweneye polityczne nie bierze najmniejszej odpo- 
wiedzialności«.

Na zapytanie, jak wobec tego należy oceniać o- 
statnie wystąpienie p. Trylowskiego w parlamencie, 
odpowiedział p. Makuch, że p. Trylowski nie byl 
w ostatnich dniach w kroju, nie znal nastroju tu 
panującego i działał, wnosząc znane zapytanie do 
prezydenta, tylko w imieniu wtasnem.

K R O S S m A .
Kraków, 28 stycznia.

Z atw ierdzen ie  w yb oru . Minister handlu za­
twierdził wybór ponowny Jana Kantego Federowi- 
cza na prezydenta, a Tadeusza Epsteina na wice­
prezydenta Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie na rok 1914.

P od rożen ie  n a p o jó w  sp iry tu sow ych . Stow. 
przemysł. gospodnio-szynkarskie komunikuje nam, 
że z powodu podwyższenia z dniem 1 lutego 1914 
r., rządowej opłaty od wódki o 50 kor. na hekto­
litrze i dodatkowej opłaty od zapasów, znajdują­
cych się w posiadaniu przemysłowców gospodnio- 
szynkarskich, Stowarzj^szenie uchwaliło jednomyśl­
nie na posiedzeniu w dniu 26 b. m. podnieść ceny 
napojów spirytusowych w następującjun stosunku: 
litr spirytusu kosztować będzie 3 kor. 52 h., rumu 
zwykłego oraz wódki zwykłej 2 kor. 40 h. rosolisu 
2 kor. 64 li. Likiery nie są objęte nowym cennikiem.

Na w y sta w ę  Z w iązku artystów  w pałacu 
Spiskim nadesłał prof. Józef Mehoffer akwarelę p. t.: 
»Św. Kazimierz«, St. Filipkiewicz, cztery obrazy 
olejne, prof. J. Unierzyski cztery studya pastelowe, 
W. Wodzinowski portret olejny p. A. G., oraz Fr. 
Remberlowski pejzaż olejnjT.

W  dniu Igo lutego zostanie otwarta w Związku 
artystów zbiorowa wystawa prac młodego malarza, 
Kajetana Stefanowicza, ucznia nowszych mistrzów 
francuskich i angielskich. Treść jego obrazów sta­
nowią po większej części motywy wschodnie.

O dczyt Jana P ietrzyck iego  na temat: »Mi- 
łość w pieśni greckiej« ze współudziałem znakomi­
tej artystki teatru miejskiego, p. Konstancyi Bedna- 
rzewskiej i artysty W acława Nowakowskiego (me- 
lorecytacya) oraz znanego muzyka M. Swierzyń- 
skiego (ilustracya muzyczna), urządzany przez Wzaj. 
Pomoc uczniów Uniw. Jag., odbędzie się w uniwer­
sytecie dnia 2 lutego, o godz. 7’30 wieczorem. — 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni p. Krzy­
żanowskiego.

S zk oła  m uzyczna p. E ugen ii R osen b erg  
urządza w niedzielę dnia 1 lutego o godz. 11 rano 
popis uczniów ze współudziałem skrzypka p. Wł. 
Syrka, poświęcony utworom Brahmsa. W  progra­
mie: »Uwertura akademicka«, »Tańce węgierskie«, 
»Intermezzo«, »Capriccio«, »Ballada op. 10« i »So- 
nata«. Bilety wydaje bezpłatnie sekretaryat szkoły 
(uL Bonerowska 6) codziennie między godz. 12—1 
w południe.

Kurs samarytański w szpitalu PP. Ekonomek 
rozpocznie się w początkach lutego. Zgłoszenia: Dr 
Klęsk św. Jana 18.

Czytelnia katolicka i Stow. „Polonia" urzą­
dziły w tych dniach ■wspólną uroczystość opłatka,

w której wzięło udział, prócz członków, s~oreg "wy­
bitnych osobistości ze sfer intefigencyi. Zebranie 
zainaugurował mową powitalną prezes Czytelni Dr 
Lubecki, poczem po ogólnem łamaniu się opłahdem, 
wygłoszono szereg podniosłych przemówień. Wie­
czór przeplatały producye muzyczne, w których 
wzięty udział pp.: zaszczytnie znana nauczycielka 
muzyki Grodzicka, uczennica jej Herłiczkówna, Cst- 
pówna i p. Grodzicki. Pierwiastek humoru wpro. 
wadził niezwykły w swoim rodzaju protokół sekre­
tarza Czytelni p. Dra Zanietowskiego, - wygłoszony 
z pamięci. Uroczystość pozostawiła u obecnych naj­
milsze wrażenie.

K rakow skie „S ch ron isk a  ubogich" pozosta 
jące pod opieką Braci Tercyarzy św. Franciszka, 
ogłaszają sprawozdanie za ubiegły rok administra­
cyjny. Z opieki w schroniskach, mieszczących się 
przy ul. Krakowskiej pod 1. 43 i 47, korzystało ogó­
łem 1417 mężczyzn, 489 kobiet i 90 dzieci. Prze­
ciętnie zgłaszało się do schronisk dziennie przeszło 
200 potrzebujących, stale zas robotą lub nauką było 
zajętych przeszło 50. Porcyi strawy wydano ogółem 
151460

Obecne fatalne warunki ekonomiczne stawiają 
schroniska w przykrem położeniu, gdyż wobec nad­
miaru zgłaszających się brak uawet dostatecznej 
ilości law do spania i wielu musi spędzać noce na 
podłodze. Brak środków dla przjjścia im z pomocą 
zmusza Braci Tercyarzy do pukania o pomoc do 
szerszej publiczności. Oprócz jałmużny w pieniądzach 
pożądaną jest odzież, bielizna i obuwie dla najbie­
dniejszych, cierpiących nad wyraz przy srożąeej się 
obecnie zimie. Na zawiadomienie pisemne wysyłają 
po odbiór jałmużny swych Braci.

Skórki z pom arańcz zbiera, jak w łatach po- ■ 
przednich, koło panien, opiekujące się zaniedbanemi 
dziećmi. Świeże skórki, dzielone na 4 części, zbiera 
się w składnicach, umieszczonych u następujących 
firm: Szarski, Rynek; Teslar, Sukiennice; Suski. Kosz, 
Pawłowski, przy ul. Grodzkiej w mleczarni Łucza- 
nowickiej, Maty Rynek, Rutkowski, ul. Szczepańska, 
Huet, ul. Flóryańska, Hanusz, ul. Karmelicka, Czar- 
nek, ul. Długa, Clunnowiecki, Salwator, a nadto u 
dozorcjr domu ul. Kapucyńska 1. 7.

Napad. Dziś rano koło godz. 8 n a  przechodzącego 
ul. Mickiewicza w Podgórzu urzędn ika d ru k arn i An- 
czyca i Sp. p. P. Zmudę napadnięto i zraniono go 
w twarz ciężkiem Żelaznem narzędziem. Napastnik 
podstępnie przyskoczył z tyłu i po uderzeniu zbiegł, 
grożąc żelazem zastępującym mu drogę przecho­
dniom. — Jest to bezsprzecznie owoc nauk , dawanych 
przez kierownictwo strajku drukarzy. W  poniedzia­
łek bowiem przewodniczący stowarzyszenia druka­
rzy głosił wobec zgromadzonych, że »łamistrajków« 
»iiależy bić« lub pluć im w twarz. Na niego tedy 
spada odpowiedzialność za ten czyn zbrodniczy.

O szustka-praczka. Do mieszkania p. Budziaszek 
przy ul. Szewskiej 1. 4, przybyła wczoraj jakaś ko­
bieta i przedstawiła się za praczkę, którą miała 
przysłać krewna p. Budziaszek. Właścicielka oddała 
bieliznę wartości 300 k. owej praczce, która się 
wkrótce z tobołem ulotniła. W  godzinę później 
przybyła właściwa praczka i rzecz cała się wjrja- 
śniła. Okazało się bowiem, że p. Budziaszek padła 
ofiarą oszustki. Stwierdzono wedle rysopisu poda­
nego na policyi, że ta sama kobieta w ten sam 
sposób oszukała już kilka osób w naszeni mieście.

„Podróżnik"  p od  T elegrafem . Policya kra­
kowska aresztowała wczoraj wieczorem 47-letniego 
Mojżesza Schwarzenseida, który meldował się w ho­
telu jako Schwarz ze Stanisławowa. W  śledztwie 
opowiada on, że od trzech miesięcy podróżuje po 
Galicyi »dla przyjemnośck. Ze skonfiskowanych 
przy nim papierów okazuje się jednak, że ma się 
do czynienia z jakimś niebezpiecznym ptaszkiem, 
który pochodzi z Jampola gub. podolskiej, a prze­
siadywał w Stanisławowie, Kołomyi, Brodach, Rze­
szowie, gdzie zawiązywał znajomości z kupcami 
t. zw. grosistami w celach niby pośrednictwa han­
dlowego z Rosyą. Przy aresztowanym znaleziono 
2322 ruble; nie mógł się jednak wytłumaczyć skąd 
je ma. Osadzono tymczasem »podróżnika« pod te­
legrafem.

N ieszczęś liw e  w yp adk i. Na przechodzącego 
wczoraj po południu przez uŁ Grodzką L 10 21-let- 
niego Dawida Rosenbauma, spadla drabina ręczna. 
Rosenbaum doznał ciężkich obrażeń na głowie i ra­
mieniu. Zawezwane pogotowie ratunkowe po opa­
trzeniu ofiary nieszczęśliwego wypadku, przewiozło go 
do domu i oddało opiece domowej.

W  składzie beczek na Kazimierzu podczas prze­
suwania beczek, spadla jedna na nogę 35-letniemu 
Aleksandrowi Nowakowi i spowodowała złamanie 
lewej nogi. Pogotowie ratunkowe przewiozło raifc- 
nego do szpitala św. Łazarza. — Na ślizgawce wczo­
raj wieczorem upadł tak nieszczęśliwie 7-łetni Staś 
Folta, że doznał ogólnego wstrząśnienia i licznych 
kontuzyi na calem ciele. Pogotowie opatrzyło mło­
dego amatora sportu łyżwiarskiego.

śmiertelny wypadek na Bielanach. Spad®- 
stą drogą z Bielan zjeżdżał wczoraj po południa
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naładowanym towarem woźnica 40-letni Ru- 
Pirat* w&łi' zamieszkały w Piądniku Czerwo- 

jnym. rt J  konie się spłoszyły i skoczyły w bok. 
iPiattLciwitoi straciwszy równowagę wpadł pod koła 

izn. Lut te zmiażdżyły mu czaszkę i piersi. Zawe- 
any KJcarz pogotowia stwierdził śmierć. Zwło- 

i  ofiary nieszczęśliwego wypadku zajęła się żan-, 
uerya na Bielanach.

Z kroniki podgórskiej. (Bezpieczeństwo na III 
jmoście. Kradzieże jarmarczne). Mimo, że od kilku 
^tygodni HI most na Wiśle otrzymał dobre ośw.e- 
j j .  ..»p elektryczne, bezpieczeiistwo na tym moście 
pozostawia wiele do życzenia. Szczególnie w póź­
niejszych godzinach wieczornych, gdy uczennice 

.^uczęszczające do szkół w Krakowie, powracają do 
domu, na moście zaczepiane są stale przez bandę 

wpryszków i apaszów podgórskich, którzy pozwa­
la ją  sobie nawet na wysoce obelżywe słowa. Może­
my ekspozytura policyi nostawiła na moście poste­
runek policyi, celem położenia tamy tego rodzaju 

^ekscesom.
Na jarmarki do Podgórza co tygodnia ściągają 

^kieszonkowcy i innego fachu złodzieje z wielkiego 
^Krakowa i okolicy. To też policya miejska, podczas 
takich jarmarków ma dużo kłopotów z tymi nie­
proszonymi gośćmi. Wczoraj znowu aresztowano 
kilku amatorów butów, flaków, czekolady a nawet
pasty do butów.

M ianow ania. Prezydyum galicyjskiej krajowej 
Jyrekcyi skarbu zamianowało w etacite osobowym 
zarządów7 salinarnych w Galicyi i na Bukowinie ad­
iunktów górniczych: Włodzimierza Hanasiewicza, 
narola W łodarczyka, Zygmunta Ajdukiewicza, tu- 
jdzież prowizorycznego adjtnkta górniczego Romana 
Dawidowskiego, komisarzami górniczymi w IX. Ida

giie rangi.

2  karnawału.
R e d u ta  prasy. Jak w7 latach ubiegłrch, zaw7arł 

komitet umowę z p. Franciszkiem Holubem (Flo- 
ryariska G I. p.), który za przystępną cenę dostar­
czać będzie domina. Można je będzie wypożyczać 
w stanie Imielnie świeżym (nowe) lub nabywać na 
własność. Wczesne zgłoszenia są bardzo pożądane, 
aby nikt nie doznał zawrodu. Przy lej sposobności 
przypomina komitet prośbę, aby panie, o ile mo­
żności, kładły domina białe, gdyż reduta tegoi oczna 
m a sie nazw7ać uredutą białą«. Po zaproszenia, o ile 
dotąd nie doszły, należy się zgłaszać listownie (lub 
telef. nr. 41) do redaktora Aleksandra Karcza (Ja­
giellońska 10).

Na bal „R a d y  op iekuńczej*4 napływają dalej 
następujące datki na ręce komitetu: Ks. Pawiowa 
Sapieżyna Kor. 20, Hr. Franc. Potulicka Kor. 20, 
Ks. Oiga Ponińska Kor. 10, Eksc. kom. korp. von 
Bóhm Ermolli Kor. 20, Eksc. Jan Kuk Kor. 30, Prof. 
Dr. Jerzy lir. Mycielski Kor. 10, Hr. Augustowa Wo- 
dzicka Kor. 20, Hr. Bruselle Kor. 30, JWP. Dem­
bowska Kor. 10, JWP. Rogoyska Kor. 10, Ks. Ogiń­
ska Kor. 10, Hr. Aleksander Szcmbek Kor. 22, JWP. 
x  Jelowickich Mańkowrska Kor. 10, JWP. Bzowska 
Kor. 10, JWP. Wal. Jaworska Kor. 10, Hr. A. Po­
nińska Kor. 20, JWP. Konstanty Tchórzmcki Kor. 10, 
A. Grodyńska Kor. 10, JW P. Kisielewski Kor. 10, 
JW P. Piotrowska Kor. 10, JW. Mikołaj Czarnomski 
Kor. 50. JW. Wł. Gubarzewscy Kor. 10, Dr Stern- 
bacb Kor. 5, JW. Kleitz Kor. 15, JW. Józef Pakies 
Kor. 20, JW. K. Niesiołowski Kor. 10, JW. W. An- 
czycowie Kor. 20, JWP. Selioengutowa Kor. 10, 

JW. Mieczysławowie Sędzimirowie Kor. 10, JW. Pre 
JEydent senatu Dr. Wincenty Tarlowski Kor. 10, 
JW . Dr. M. Buzdygan Kor. 10, JW. Zdzisławowa 
W łodkowa Kor. 20, JW. Dr. J. Skąpski Kor. 20, 
JW . K. Krzyżanowski Kor. 10, JWP. Morzycka Kor. 5, 
JW P Warchałowska Kor. 5, JW. Eustachy Jaksa 
Chrouowski Kor. 20, JW. Dr. Łopaciński Kor. 7, 
JW. Doc. Dr. Raśliński Kor. 10, JW. Fryderykowie 
■Zollowie iuniores Kor. 10, JW. Dr. Roman Bogda- 
®i Kor. 20, Eksc. z Hr. Mierów Jędrzejowiczowa 
Kor. 15, JW. Henrykowie Szarscy Kor. 20.

D oroczn y  b a l R esursy urzędniczej odbędzie 
się Jnia 31 b. m. Zaproszenia wydaje sekretaryat 
Resursy codziennie w godzinach wieczornych.

Z abaw a m ieszczańska, którą urządza Koło 
■lieszczańskie w dniu 30 bm. w salach Starego te­
atru, zapowiada się wybornie. Komitet urzęduje co­
dziennie wieczorem w lokalu własnym (Jagiellońska 
li n  p.) a  w dniu zabawy o g. 10 rano przy kasie 
jStarego teatru.

Bal na cele ochronki dla biednych dzieci i bur- 
py gimnazyalnej w Podgórzu, odbędzie się w dniu 
1 lutego w sab Rady m. Podgórza. Na czele komi- 
Hta balu, w skład którego weszli przedstawiciele 
der inteligencyi i przemysłowców miasta Podgórza, 
■tanął burmistrz i poseł na Sejm p. Franc. Maryew- 
dd. Zabawa zapowiada się, jak świadczą o tern łi- 
aane zgłoszenia do Komitetu, znakomicie, 
c Czytelnia akad. w  Podgórzu urządza we środę

cL 4go lutego piknik z kotylionem w sali ^Sokoła« 
w Podgórzu. Dochód przeznaczony w części na 
Macierz cieszyńską, w części na polski skarb woj­
skowy. ■  ~

Z  K R A J U .
fn ó w n e  z a w o d y  sp o r to w e  w  Z akopanem ,

staraniem tatrzańskiego Tow. narciarzy odbędzie się 
w dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego z następującym 
programem:

31 stycznia na Kalatówkach:
1) Bieg uczniów c. i k. wyższej szkoły realnej 

w Łobzowie. 2) Bieg oficerów. 3) Bieg żołnierzy. 
Początek o godz. 11 rano.

1 lutego na Kalatówkach:
1) Bieg juniorów. 2) Bieg górali. 3) Bieg pań. 

4) Bieg płaski. 5) Główne zawody w skokach. 6) 
Zawody młodzieży niżej lat 1/ w skokach 7)'^Ha­
lom juniorów. Początek o J 1 rano. O godz. 9 wie­
czorem zebranie towarzyskie w hotelu »Sport«.

2 lutego: Bieg główny i „wścigi bobsleiglfowc 
i saneczkowe. Początek o gedz. 10 rano.

O godz. 7 wieczorem rozdanie nagród w hotelu 
»Spcrt«.

Dzięki niestrudzonej działalności członków komi­
tetu zawodów, przeprowadzono na miejscu cały 
szereg udogodnień, mających na celu ułatwienie 
publiczności dostępu na Kalatówki. Nadmienić na­
leży, że tamże znajduje się schronisko T. T. N. które 
na czas zawodów zostało odpowiednio zaopatrzone.

O św ięcim  25 stycznia 1914. (Ze Sokoła. Kroni­
ka brukowa). Przy bardzo licznym udziale człon­
ków7 odbyło się w Oświęcimiu w ubiegły piątek do­
roczne walne zgromadzenie »Sokoła«. Po sprawoz­
daniu z czynności za rok ubiegły udzielono ustępu­
jącemu Wydziałowi absolutoryum z rachunków ka­
sowych i przystąpiono do wyboru nowego Wydzia­
łu. Prezesem wybrano Dr. Slósarczyka, zastępcą 
Antoniego Śmieszka: w skład wydziału weszli dru­
howie: Zajączkowski, Mayzel, Gorączko, Zamorski, 
Bielecki i Jakóbiec.

Tow. »Sokół« stale się rozwija, co jest bezsprze­
czną zasługą prezesa dr. Slósarczyka; Drużyna po­
łowa pod sprężystem kierownictwem dioba Zającz­
kowskiego nabiera niemal wojskowej sprawności 
a wydział, mając na oku skrzętne gromadzenie fun­
duszów7 na budowę własne! sokolnl, ma nadzieję, 
że ważną tę dla tutejszego pogranicza narodową 
sprawę dopi owadzi wkrótce do pożądanego skutku.

Onegdaj w7 dzień targowy kupował w tutejszym 
sklepie Mozera jakiś »gość« z Prus rewolwer i sko­
rzystawszy z nieuwag: kupca uszedł ze sklepu z re­
wolwerem Nie przyświecała m a jednak gwiazda 
szczęścia, gdyż przyłapała go policya, przyczem oka­
zało się, że miał on jeszcze dwóch towarzyszów7, 
z którymi pIanow7ał jakieś nieczyste zamiary w O- 
święcimiu. Aresztowanych odstawiono do sędziego

1
mi strzelał do kaprala policyi Turkiewicza w uLl 
Nabielaka. Był to niejaki Jan Gargul, liczący lat 35, i 
pochodzący z Krasiczyna. Miał on jeszcze kilka dni] 
przebywać w szpitalu. Naturalnie wdrożono za nir»| 
energiczne poszukiwania. Gargul leżał w szpitala.] 
na II piętrze, gdzie go odwiedzały licznie rozmaitej 
indywidua, niewątpliwie »koledzy po fachu«, kte-j 
rych dopuszczano bez kontroli. Oni to z pewnością] 
przygotowali jego ucieczkę, gdyż Gargul wybrał naj­
dogodniejsze okno do ucieczki, skąd po rynnie! 
i po drutach zsunął się na dół. Bano widział straci 
żnik akcj-c-owy na rogatce łyczakowskiej człowiek^] 
którego rysopis zgadza się zupetnie z wyglądem ■ 
Gargula, zdążającego w stronę Lesienic. — Leka-j 
rze orzekli, że Gargul przez kilka dni nie bęazie 
się mógł ruszyć z miejsca, wobec czego ayrekcya( 
policyi zaniechała swego zamiaru przeniesienia go i 
Jo szpitala więziennego przy ul. Kazimierzowskiej.!

Z m arli. Dr. Edward Gerard Festenburg prezy-' 
dent Izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, prezes 
kraj. Rady zdrowia, członek honorowy Tow7. lek., 
galic, lekarz znany i ceniony, zmarł w7e Lwowie) 
onegdaj o godz. 4 popołudniu w 71 roku życia.

Z zaboru pruskiego.
O p om n ik  dla  K arola M arcinkow sk iego ..

Prasa wielkopolska zamieszcza odezwrę, zaopatrzoną 
w tysiąc podpisów obyw7ateli ze wszystkich sfer spo -, 
łeczeństw7a, w sprawie postawienia pomnika Karo­
lowi Marcinkowskiemu, jednemu z najzastużeńszych1 
obywateli i najlepszych synów7 ojczyzny.

P ic -w sza  w y sta w a  w ie lk o p o lsk a . Staraniem 
kola artystów wielkopolskich, sekcyi Tow. przyja- 5 
ciół sztuk pięknych w Poznaniu, odbedzie się dnia 
1 lutego b. r. uroczyste otwaicie nowego salonu 
Towarzystwa przy placu Wilhelmowskim, w ogro­
dzie Domu przemysłowego. Aktu poświęcenia do- ■ 
pełni ks. biskup Likowski o godz. 1 w poi, poczem 
odbędzie się uroczyste otwarcie i z-wiedzenie nowe­
go salonu. W  dalszy program uroczystości wchodzi { 
wspólny obiad w sali restauracyjnej Domu prze- ‘

j mysłowego, wieczorem galowe przedstawienie w tea- • 
[trze, poczem wjfclki raut obywatelski w Białej sali '
ł w Bazarze.

śledczego.
R ozw iązan ie  Rady p o w ia to w ej w  Czort- 

k o w ie . Bada powiatowa w Czortkowie, wybrana 
w październiku 1903 r., została przez namiestnictwa 
rozwiązana. Okazało się bowiem, że prezes oraz 
9 członków Rady pcwiałowej mandaty swe złożyli, 
7 zaś członków7 Rady, między innymi wiceprezes 
zmarło, prócz tego jeden członek Rady przeniósł 
się na stały pobyt, do innego powiatu.

Namiestnictwo rozwiązało równocześnie wybraną 
w czerwcu 1910 r. nową reprezentacyę powiatową 
w Czortkowie, która pomimo kilkakrotnego zwoły­
wania posiedzeń, nie mogła się dotychczas ukon­
stytuować i objąć urzędowania, z powodu, że ka­
żde ze zwoływanych posiedzeń rozmyślnie dekom- 
plelowąno. Tymczasowe załatwianie spraw powiatu 
aż do czasu ukonstytuowania się nowrej Rady po­
wiatowej powierzy! namiestnik w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym inżynierowi Stanisławowi 
Wyhowskieniu. Zastępstwo kierownika tymczasowe­
go zarządu powierzono Władysławowi Zielonce.

Z E  ŚWIATA.

Kronika lwowska.

h.« w

Lectoryum  A n ton iego  M ałeckiego. Celem 
trwałego uczczenia pamięci zmarłego dnia 7 paź 
dziernika 1913 r. dr. Antoniego Małeckiego, byłego 
rektora i profesora języka i literatury polskiej w uni­
wersytecie lwowskim, senat akademicki uchwalił 
jednomyślnie na posiedzeniu z dnia 15 grudnia z. r. 
na wniosek wydziału filozoficznego, aby salę VI 
Uniwersytetu, w której śp. profesor stale wykładał, 
nazwać »Lectorium Antoniego Małeckiego«. Stoso­
wnie do tej uchwały umieszczono w tych dniach 
nad wejściem tj. nad drzwiami sali VI. tablicę z na­
pisem »Lectorium Antoniego Małeckiegocc i odtąd 
będzie ta  nazwa stale używaną we wszystkich pro­
gramach i ogłoszeniach uniwersyteckich.

U cieczka bandyty. Dzienniki lwowskie donoszą: 
Wczoraj rano o godz. 6 uciekł ze szpitala powsze­
chnego leżący tam bandyta, który przed kilka dma-

S zop k a w arszaw ska. W  teatrze polskim w W ar­
szawie wystawioną została »Szopka warszawska« 
w 4 odsłonach, napisana przez znanego poetę Or- 
Gta. Rzez osnuta na tle tradycyjnej szopki staro­
polskiej, przeniesionej na tlo historyczne polskie 
wprowadza cały szereg postaci z dziejów narodo­
wych z odpowiednieini cliarakterystycznemi przy­
śpiewkami, przyslosowanemi do wymagań cenzury. ‘ 
W  wykonaniu szopki warszawskiej wzięb udział ar­
tyści teatru pp.: Zelwerowicz, bracia Węgrzynowie, 
Sosnowski, Leszczyński, Szubert, Winiarski, Janecką. 
Junosza i Kruszewski. Barwną muzykę do szopki 
napisał H. Opieński. »Szopka« ma wszystkie wa- r 
runki trw7ałego pow7odzenia.

W  ob ro n ie  czystośc i język a  niemieckiego wy- ■ 
dał burmistrz Wiednia, dr. Weiskirchner, rozporzą­
dzenie do przelożeństwa cechu malarzy szyldowych. 
W  rozporządzeniu tem burmistrz wiedeński podnosi, 
że w napisach szyldowych język niemiecki bywa 
niekiedy haniebnie kaleczony i podaje do wiado­
mości cechu, iż dyrekeya zbiorów miejskich w ka­
żdym wypadku służyć mu będzie jak  najchętniej > 
radą i wyjaśnieniem. ' <

I u nas, w Krakowie, gdzie język polski bywa 
tak często w sposób skandaliczny obrażany w n a - : 
pisach szyldowych, podobne rozporządzenie byłoby 
bardzo na czasie. i

K rw aw a zabaw a rozegrała się w restauracyit 
zamiejskiej »Samarkanda« w Petersburgu. Po ko- - 
lacyi porucznik gwardyi, Kołzakow, znajdujący się £ 
w towarzystwie kolegów oficerów, zażądał muzyki { 
cygańskiej Gdy ta ukazała się, Kołzakow zapropo-A 
nował chórzystce, 17-letniej cygance, aby została > 
z nim na osobności. Dziewczyna nie zgodziła się* 
na propozycyę, a za nią ujął się jej ojciec. W tedy \ 
Kołzakow nieoczekiwanie dobył rewolweru, zabił * 
na miejscu cygana i ciężko zranił jego córkę. Śpie- 7 
szący z pomocą cyganie, powitani byli gradem k u l > 
Czterech z nich walczy ze śmiercią. Niezwłocznie^ 
zjawiły się władze wojskowe, które ai-sztowałycy 
Kolzakowa. • . ■■ <> <

Teatr miejsld w Krakowie.
środa: »Pani p rezesow o*^  ̂  ł*-*
Czwartek: »Pigmalion« . - -
Piątek: Teatr zamknięty , ( x ^  ,. . v
Sobota: »Joseph Castus«, sCudowne żr6dk>c'v^'
Niedziela po poŁ: »Oj miody! młody!*
Niedziela wir.cz.: »Joseph Castus*, •Cudowne afc&w } 
Pgąięflaułek po po i; »Betteem polskie*., ' _
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•4 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
fPrti * prtBilrâ H i przekłada lartriMoie).

— Pozornie masz słuszność Jasiu, ale 
gdyby wszyscy tak rozum ow ali, nie było­
by skiepów  chrześcijańskich, a jest ich w  
W arszawie bardzo pokaźna liczba. I czy 
m yślisz, że one nie m iały w rogów  w  ży- 
dacn? m e w alczyły? nie ponosiły strat?

:— I to wiem, — przerw ał mu Mierski, —  
że one stając do konkurencyi z żydami o- 
bliczyły sw e zasoby i siły, ograniczyły się 
do sw ego sklepu, ale nie goi/iły wiatru w  
polu, nie biegły za marzeniami.

— Jak to się jednak m ści brak filozofi­
cznego zastanowienia się nad zjawiskami 
życia! — zaśmiał się Liński swobodnie, — 
.Sgrzązłeś w  sklepie i zahypnotyzowała cię 
lada,

— Proszę cię, bez tych zartow! — za­
w oła ł Mierski tonem  obrażonym, — albo 
m ów im y poważnie, albo nie?

— No, n o, uspokój się Jasiu, povriedz 
mi, czy słyszałeś o podziale pracy? Otóż 
zważ, nie możemy w szyscy zakładać sk le ­
pów  na W arszawę i dia W arszawy, gdyż 
jest ich względnie dosyć na potrzeby w ar­
szawskie. Szukaliśmy tedy w e dw óch no­
wego pola zbytu i uradziliśmy zakładanie 
sklepów  wiejskich. Doskonały pom ysł, mu­
sisz sam przyznać; zrobiliśm y szczerbę w  
m urze żydowskiej twierdzy, a ty, m ałodu­
szny młodzieńcze, składacz broń, prosisz o 
pardon, bo twierdza jeszcze stoi i broni 
się... Zobaczysz Jasiu, jakie zw ycięstw o od­
niesiem y, tylko odwagi i wytrwałości.

— Zazdroszczę ci twego doprego hum o­
ru, — odparł kwaśno, — usuwa się nam  
ziem ia z pod nog, a ten^idozofuje.

— Namyśl się tylko skąd dostać tysiąc 
pięćset rubli, — rzekł Liński, — zażegna­
m y burzę, a po burzy słońce zaświeci, jak 
zwykle.

W  tej chw ili usłyszeli lekkie pukanie do 
drzwi od podwórza, gdyż lob ili rachunki 
w  n iedzielę i drzwi frontowe były zamknię­
te.

— Cóż to za gość ? Otwórz Jasiu !
W  drzwiach stanął bez nakrycia głowy, 

z miną pokorną, żydek i m ów ił nieśmia­
łym  głosem:

— Ja byłem  w  mieszkaniu, ja szukcdem 
w ielm ożnego pana... stróż m i powiedział, 
że wielm ożny pan tutaj, to ja ośm ielony  
tu przyjść.

— Czego chcesz ? — spytał Mierski szor­
stko, podejrzywając jakiś podstęp.

— Ja z interesem , z bardzo ważnym  in­
teresem  do wielm ożnego pana, i do tam­
tego w ielm ożnego pana.

— W puść go Jaciu! Czego chcesz?
Żyd wszedł, rzucając baczne spojrzenia 

na lew o i prawo, posuw ał się w olno, a 
doszedłszy do środka sklepu, skłonił się i 
rzekł:

— Kłaniam się wielm ożnym  panom
— Dzień aobry, czego? — spytał Liński
— W ielm ożny pan m nie nie poznał? A 

ja tak dobrze znam wielm ożnego pana. Ja 
jestem Pom eranc, Srul Pom eranc, z W ól­
ki Księżowej. Czy pan wie, gdzie ona jest?

— A, to pew no ty tam kramarzysz?
— Ja, w ielm ożny panie. Ja tam siedzę 

od w ielu , w ielu lat. Czy pan nie słyszał?
—  Nie, tyle w iem , że mi przeszkadzasz, 

i czego chcesz?
— Ja szkodzę ? Żeby jemu język kołkiem  

stanął, co to opowiadał, ja doory sąsiad, 
ja cichy i spokojny. Niech w ielm ożny pan 
spyta ludzi ?

— No, już dobrze, co m i pow iesz?
— Proszę wielm ożnego pana, ten sklep 

co trzyma Jasiek Bruzda, on wcale niepo­
trzebny. Ja dziwuję się bardzo na co w iel­
m ożny pan go zrobił. Z kim on handluje ? 
Co on tam robi? Raz na tydzień kupi ktoś 
krup, albo gwoździ za sześć groszy i ko­
niec? Nu, i co to za interes? Czy to do­
chód?

— Co to ciebie obchodzi? Czy 10 twój 
interes? twoje pieniądze'^

— Ja to w iem , ale m nie żal w ielm ożne­
go pana. Cały rok dokładać, czy to n ie ?  A 
płacić za chałupę, czy 10 nic? Nu, i ten 
Jaśko Bruzda potrzebuje kosztować, czy to 
m ało?

— Gadaj, czego chcesz, albo się wynoś!
(Ciąg >lalsi~ nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Kedakcya 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Daleko skuteczniejsza niż tren
Jest Emulsya tranowa Scotta. Powód Jest 
ten, że w wypróbowanym od dziesiątek lat

sposobie Seottr, usuofęoe są wady tram. frrfr- 
eiężKustrawnnsć, nieprzyjemna sapach 1 smak. 
Emulsya Scotta jest raeouywsśr e tak  łatwa- 
etrawną i smaczną, u  ją można na-
v e t  małemu dziecka w kolebo*, a przy a lo­
kowaniu działa bardzo korzystała. D_vwafc- 
Eui ilsyi tranowaj Scotta %aa ■ rnia matea- 

stwom silny roz« ój kości i ouda 
nsjlepsue uzbrojenie na pó£aiq|«z~ 
walkę życiową. Dlatego nie dawaó 
dzieciom tranu tylko tJodką jak 
śmietana Emulsyę Seestt, kuuatw  
zimie i w lecin posiada jo&aafeu- 

wą siłę dz (dania
Oens ory inJnei flaszki K 2 50. Dc na^yoia w* wszyst­
kich aptjKaoh Za nnJesłaatam CO Ł J  w nutniCwii 
pop-tj ycń do firmy Scott 1 Bown, *p. z  o. p. Wie­
deń Yli, t  powołuaicJŁ się l_  powyższe ogłoś ieale. 
naitypaje jednorazowa wysyłka próbki przez jedeą  

z aptek.

f

I

Nabożeństwa żałobne
w Kościele O. O. Kapucynów w Sę­
dziszow ie w roku 1914 odprawione 
zostaną za spokój dusz ś. p, rod zin /

Kosydarskich
o g. 8. rano w dniach następujących: 
d. 22. kwietnia za duszę ś. p. Józefa 
Kosydarskiego, d. 28. lipca za duszę 
ś. p. Ewy Kosydarskiej, d. 23. wrze­
śnia za duszę ś. p. Em ilii Kosydarskiej.

Jedwab na safyit flakse.
We wszelkich kolorach oń K 135 wzwyż 
za metr. oplatnle wrai z cłem do ta rc ia  
do domu G. Hutneberg, nadw. dostawca I. 
C. M Osaraowel Niemiec. Zuncn — Bogaty  

jwyoór wzorów wyeyłr natychmiast

Najlepsze czeskie źródło 1

l

T A M I E  P I E R Z E
1 kg. «zar«>ge, dobrego, darr*gi_ 2 Er., lepszego
2 Er. 40 b., najl. n a  w pół b i a ł e g o  2 Kor. 80 h,
b in ł i  g e  4 Kor., b iM * „ o  p n e h o w e g e  5 Kor.
JO, i  kg. najl. ć n i r f n o  s i e l i  t** d a r te g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg. szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
b’ałege dobrego lu Kor., n*;\. .u c h u  briL nsi n e g o  
12 for. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k u .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i z.ółtenC inletu (Nrnking), 
1 p ie r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. ster. z 2  m t  p o d n s z k a m i każda 80 «m 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym starem bardżb tr\ ab m p u ch o w ej*  
p ie rz e m  16 Kor., p o łp u c h e u t 20 Kor., p u e h e m  24 Kor., poiedynozo pierrłny 
10 Kor., 12 Kor., 1 i Kor., 16 Kor., ppdu ,ki 3 Kor., 3 Kor. 60 b, 4 Koi ., p ie- 
n s y n s . 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 2l  Kor., 
juid iiiszki 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 60 h, 6 Kor. ‘UJ h, & Kor. 7u h. 
P s d  Śció łk i z mi i nego gradlu w patk l 180 cm. dłng. 116 cm. szer. 12 Kor,
30 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane je opłatnie. Zamiana
dozwolo&a, za nienadające się wzrot pieniędzy. S, Be - is c li  w  O e s c h e n .t  

Nr. SK5 [ C z e rh y J .  Bogato ilustrowany cennik Jarmo i opłatnie.

■

I

K A M I! BAUM
w  Ta rn o w ie

Centra lny  s k - a d  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  A la m i n u t ę

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
eamy i obrazy świętych. — 1000 

kopert ” firmą 5 ker.

w  Zakopanem
„Bazar Zakopiański™
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleci.

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane ed gótali

k ra jo w e

Lw ó w , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

■

i

Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint­
niejszej z wjasnycn lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnta
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II sebody
Tamie na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: podaacki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według orygins In. e torów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .
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j Największy skład przykopów i szat kościelnych f
S  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewóćyjne 55_

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORD AS
| p  Kraków ^ ^tyneic głów ny, Linia A -S  L ' 4 6 ] G. ^

URZĄDZONA W EDŁUG  NAJNOWSZYCH W YM AGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA B i A L I K A

Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań
p o d  f i r m ą : _________ _________

W KRAKOWIE, U L mm m u  50 FILIA: UL. SZPITALNA 19
POLECA W ZAKRES A1ASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W~JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.
P R Z YS YŁ K J  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

KAR£L JAROSZ
PRZEDTEM, ZłMLE!ł I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na uI. Floryańską 35
(ro g  ulicy iw . M arka) telefon Nr. 2329

ao□□
oseo□
os

m K f lR n a w f iŁ !
Wachlarze, Rękawiczki,

Pończochy, Szale gazowe,
Boa strusie, Ziboty,

Bluzki jedwabDe.
poleca m isielkim isyborze

K.5C IB0R0W 5KI
kraKois, ulica Fbryańsfea h. 53.

n m n n n n n m a o D G g n n n n n a  in n r in n n n n n m n n n n n n n n n n n n n C $ ^ >'

□
o□
D□□
O□o
oD
a
a
Dn
a

□ !  
□ 
□  
□  
□  □  □

$

poleca po cenach bajecznie niskich :
P rześc ierad ła  płócienne na  łóżka bez szw u wielkości 152X^35 cm.

Nr I. 3 sztuki Kor. lt>'50 fi sztuk Kor. iotiO Nr II 3 sztuki Kor 12'— 6 sztuk K. 23 59
Nr lit 3 .. „ 12'50 ii „ 26'50 Nr IV 3 ,. 15'50 0 „ 3 0  —
Nr V 3 „ „ lii — ti ,, „ 31'— _ _ _ _ _

Ręczniki p łócienne białe z pąsow ym  lub g ranatow ym  szlakiem  
Nr I pół tuzina K. C'— 1 tuzin K. 11'50, >.r II pół luzina K. 7'— 1 tuzin K. 13'50. 

Ścierki do naczynia po lv. 3.10 i Iv. 4 20 za 1 tuzin.
P rzs o y łk i pscztoure oonad K. 50  f la n k o .

Jamnik

‘F a b r y k a  v ? ś d  r n m a r .  s z t a ę z ,  ? s p e c .  l e c z n i c z y c h
1)01' tlTTUU

R .  R z i j c a  i  C i s i K H i r s f i i
m R-flfcrssiBi im  Scrtnuly i. 4 ..

r>o4 Kontrolą t orailrj-; Przemysłu 7?ow, tickiegu fcr&h. pcieeon*
przez toż Tows-rnydYwn

■ p lW a lS S  ftKfgCSlIS
nńpi. wiadające s«ładpu< chemicznym wwóaus:

Bilińskiej, BSesshflblp-rekSay Belferskiej, Vicny, Htircihurg, Kfsslngen,
| tairież speoy&iue lecznicze pifc:: litowy, bromowa, johowa, żelazisós. kwaśną. o t t i  
| Inne wody mineralno z Hrzepita proŁ Jaw orskiego, ćlprsedaż oiąstkow?. w apte­

kach l (!m$*9ry*oh. — OsnniH żądanie darmo. I

i r kagańca i z obrażą wabiący się „Cybuch'* 
(Nr mark. 6 i4) zaginął na nlaanta. h dn. 23 
Om. Łaskawy znalazca zechce odprnwa Izić 
go na ul. Straszewskiego 20 za hojnem wy­

nagrodzeniem.

la
p r im a  p a i z t e ń i k ą

S ł o n i n ę  i S m a l e c
topiony w najlepszych gatnnkacn wysy 
łam, en-gross oraz w mniejszych 41/" kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 7*60 za 
słoninę a K. 8 70 za smalec wraz z opakew

L e p o l d  W e i s z  i Ska
B udapeszt IX  H anten utc 17

łnaprzeoiw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksnortowy smalcu, słoniny, powideł, 
śhwek i innych nrodukto« krajowyoh. By 
capobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 5

Panna

tke herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie spreparo­
wana jest używaną ze skótkiem , ako

ś -odek domowy
pirwnri ateroboin nerwowym. Działanie tej herbaty, Ganglionał swanej, uspokaja nerwy 
V iróie, agawa kurcze, sprowadza zen, wzmaonia zdrowotne siły oiaia przyspiesza regu­

larne trawienie. Herbata ta jest do nabycia jedynie n o. k. nadwornego 
i i arcyksiążęcego dostawcy, J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w Belchenau 
] NietL Óst. Cena jedrego pudełka wraz z przepisem użycia 3 K. — Spro­

wadza# nożna za po« liiu  z e u  apteki, w której nie można nabyć za przy­
słaniem opłatnle pocztą 3 £ .

posiadająca maturę z Soi^in ryura naucz, 
poszukuje ja k ie g i ik o lw iek : o d p o w i e d ­
n i e g o  z a j  ę c i a  Łaska Te zgłoszenia p 1 d 
Janina, ni. Poselska 16 Kraków. \ 2710

W W pszczelny deserowy ku­
racyjny w 5 kg. ólaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandes 

Husiatyn.

Magistrat »tół król. miasta Krakowa. 
L 7350/ u lł  

B. b.

Ogłoszenie.
Odnośnie do ogłoszonego % końcem  

zeszłego roku konkursu w sp raw ie  
ukształtowania wylotu ul. Wolskie] 
podaje się do wiadomości dodatkowo 
do § 5 programu i warunków konkur­
su, fie skład Sądu konkursom ago po­
większony został do liczby 14 człon- 
ków. przez powołanie do niego na 
mocy uchwały Rudy miasta Krako­
wa z dnia 29 grudn a 1913 delogata 
Komitetu restauracyi Z -m iu  wawel- 
skif go p. Józefa Pakiesa, inżyniera 
budo wniczego w Etakowie.

Krckćw, 23 stycznia 1914.

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
Najlepsze nasiona!

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe % gwarancyą czystości i siły kieł­
kowania.;

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodiąze 
zakres ogrod ńctwa i rolnictwa. — Towar doboros y. — Ceny niskie. 

— — Cennik I specyalne oferty wysyłam opłatnie. — —

E. FREEGE, Krakom.
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TREMBECKICH
** Krtśrcwie 

R a k © ::.‘» t!ę k l  I. 7
dom własa?) T fon 46i'

przyjmaje »ię .','onywa- 
hie wszel! icm --ob-it w ca
krep ten yth,-lżących 
a szczegobtopft* OROBO 

?0fv NIKOWWCÓW
tak w miejscu j a t  } hm prości i yi. Po 
i*ca vlelki wybór’ pomni­
ków z piaskowca maraicm ! granitu

P osada

dyrektora
wolna od 1 kwietnia b.r.

w Zakładzie 
dobroczynnym, wyebowawczvm. Ubiegający 
się o nią z chcą zgłosić się listow nie: Kra­
ków Jitb’onow. rieh 5 parter. Konieczne aą 
wiadomości z dziedziny pedagogicznej,admi­
nistracyjnej, ogrodniczej. Świadectw w cssy- 
ginale nie należy przesyłać. Odpisów Świa­
dectw n e zwraca się Osobiste porozumienie 
przed załatwieniem listownem wykluć ccre
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Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuro podróż* Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
-- >.a>j- • -i.* • r ~ . (i-i-Yf n i  .•zay»)sv<M*5 »,

M O N O P O L
H E R B A T A  z R A C Z K A

Ir ;7ć

:

J U L I U S Z  G R O S S E
Kraków , Pałac Spiski

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Od la t 30 fesndel Towerów fpożyur- 
c z jth  z pokojami do śniadań i 

c esją  szynkarską w sach j Ga
licyi iest do sprzedaż?. W  m ttjscu 
ck. Sąd powiatowy, .szkoła śred -ia, 
znaczny przemysł, wieiki« t^rg, ty 
gogr.iow#, »ątacy» kolei, poczta, t<*i«- 
grat, telefon. Cena kupna m a  % oh 
szernym  domem piętrowym «r zyski 
K. 42.000, z których może pozostać 
na -h\p( tectJ K. 20.000. Zgłoszenia pod 
L. O. do biura m serato»egn  Miłryrt.«

Gupczyca Jagioll ńska 7. 1

otrzym ała na skład główny:
Alkoholizm w Krakowie w cyfrach statystycznych. . . . 
Barwiński. Birkenmayer i Łoś Sprawozdanie % poszukiwań

- 2 0

w  S>

Pierwsza koncesfonowana 
przez c. k. Namiestnictwo

W yższa  szkoła

kroju i szycia
Józefy Zdbielskiej 
ul. śu). Krzyża 1. 7

otw iera dnia 3 lu teg  - dla pań i p i 
nienek k u rs  najłatw iejszego, francus­
kiego kro ju  System u W oith ’8. Wa­
runk i przysiecne, dla niezenn żny-b 
pań zniżone. Najdokładniejsza nauka, 

setk i n< dzięko^ań.
Zełuszeniti i wpisy przyimnje się coóziennie 
od 9 —12 rano i od 3 —6 p iooł 146 2

Pożyczki pieniężne
otrzymują osoby VaM»go stanu (takie pa­
nie) na 4 6°,o bez poręki n i  4 koronowe 
opłaty miesięczne przez Diadal“ Escompre 

Bureau Budapeszt 1 III Rak;>czi-ut. 71,

Karbowy
z dwoma synami jako fornale, sam dzielny 
poszuknip posady zara»r. — Zgłoszenia J»n 
Pawlik Bialin duży p. Ch zanów. 141 2-

82-letnfa staruszka
wdowa po we eran,» z r. 1863, utrzymana 
Syna i córkę nieuleczalnie .-fcorycb, pros* r. 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje AdmUu - 
|tr&rvs

Biblioteka nowelist. v-X: Aw-rczenko, Suehe ostatki. Nowele 
Bolland A. Tu w'#(»%n»w8tv!/o moungrafiach. Zeszyt IV Kakao

Zt- V. Saletra chihjgka 
Czapiewski P. ks. Polacy n;i }.tudvach w Ingolstacj^ . . . .
Evert w . Ctemn:-. } ssały P o e z y e ................................................
Hordysz W* P<»wi ranię słpóca- P o e z j e .......................................
Jadwiga z Łobzowa. Pohtcy Gtęść I .' ...........................................

„ ., ., „ ,, ni< lepszym ys,f:-'ie.rz«
,  V  V -»  1 . k a r t o n ......................

Kośmider Franc. R ślłny paatewm? ...........................................
M ossoczowa Mich. Mf-. dość pot ty. Powieść dla młodzieży a

10 —  

150  
175  
1-25 
350  
2 60 
350  
3-20 
4'— 
4 5 0  

—-30

Nygi. M"I iz»cy» w Brouowicacb. Z 12 karykatiyami . . . 
Rostworowski Wojciech Fjordy. Fragmenty b dslennika
Rydel L- Katedra nn W e«-iu. Prz> w( dn. lud. na kred. papierze
Rydwan. Mi-e!ęc*»jk Lalopad 1 9 1 3 ...........................................
Sędzimir J O. Jubil-'U'>arivr« « r a k s c y e .......................................
Strassburger E Guspon•srica uaszych •wielkich miwst . . . 
Szczęsny Aleks Baśnie wiosenne o trój b ar^aem i Ousfr. K arton 
W róblewski K. Sm Ubek Skarg*. Siady i wykładniki praełomów

w j-i.-; i d-Jfklj.".......................  • .................................
Orzeszkowa E Gloria A A c A s ........................................................
Żniniewicz Jan Hartowanio ciata i leczsme wodą. Brosz. . .

„ , „ ,. „ K arton . .
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

3 — 
2 — 
2 .—  

10 —  

1-20 
1-50 
7-50 
650

—•80 
4 -  
3 75 
450

Leśnik
'oznańczyk z praktyką w Poznańsk i .. 

Galicy i akad. w Tbarańcie szuka p„sad- 
leśniczego lub samodzielnej. Łasaawe zgłe 

szenia do Adm. Głosu Narodu pod Kr.

Baczność!
Kto ma gotówkę, leżącą w nap' »ch na 4  
proc. niech się zgłosi natychmiast do Eko­
nomii Kraków Bonerowska 4, która ul okuje 
tek kapitał n& najpewniejszej hipotece na  
dobry procent. 106 3 1

W puszkach hermetycznie zamkniętych

homogenizowana i sterylizowana do 
kawy i na kremy 4o nabycia w cenie 

od K. —‘C4 za puszkę w handlu

A .  H A W E Ł K A
ro Krafltoflrie D w o ró w

poleca również Ksencye pondowe zam­
knięte tryosteńskie i szwedzkie. i

  urn------ w
Rocznie przeTJło^iO milionów Koron "wydajemy na świece TTCTrymw.̂  wyiom> ZAGRA NI C2NCOO

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

C. ŚMIECHOWSKłi
-iSpólki c ofran. odpow. V  Krakowie' i +.- ..........

NAJZNAKOMITSZY RłY^ÓB KRAJOWY.

i

ŚM IECHOW SKI I f
— ---------------------- 1-.

'-MARKA- OCftBONNSP/:'.'' .̂iy-A '.U-'
•l ’! ; v L".

I
Shm v^ue i  rnlkim komfortem urządzone

mieszkania
I

ogrzew ane centraln. ciepfą w odą  — z łazienkam i i kuchniam i gazów , z ośw ietle­
niem  elektr. i uazow. z telefonam i dom ow . i m iejsk. z odpylaczem  elektrycznym  
przy ul. B iskupiej L. G. — Do w y n a jęc ia  od 1 kw ietn ia  — Codziennie od godz. 

10— 12 albo od 2— 4 do oglądnięcia.

la ralj łaimzki złote
dla panów i p ań

w a g i BO g r a n t ó w  140 R 
m  ‘ s i ę o s n i e  4  K

pierwszo'z. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Ktc 
chce tanio ku pić zegarek f 
łańcuszek, niechaj natych

miast napisze •■

R. Lechner, magazyn wyrób, złotnlczyck
Lnndeuburg 33B.J L l J s r O - W A W S S A Ztljęcia z nal ary.

Kapelusz żony Palidova (komiczne)
.  ,  _  _ _ Księżna Crevette hum or, karnaw ał 3 akt.

: przy ul. sw. uertruosr l. 5. ■ Przyjem ności żeniaczki (komiczne)
P R O G R A M :  Studnia graniczna dram at 3 akt.

od środy 28 do piątku 30 stycznia br. Muzyka 100 pułku piechoty.

iNakładem w ydaw nictw a „Głosu Narodu" Sp. z  ogr. odpow. Redaktor odpow iedzialny Jan Matyasik. Drukaraia „Głosa N arodu"!


